
Wies gdańska
przed Świętem Ludowym
W bieżącym roku, w ro­

ku 20-lecia PRL i IV Zjaz­
du PZPR obchody Święta 
Ludowego w dniu 17 maja 
będą szczególnie uroczyste 
Wpłynie na to również fakt, 
że mija właśnie 70 lait ru­
chu ludowego w Polsce oraz 
15 rocznica ZSL, w związ­
ku z czym przewidywany 
jest jesionią br. kongres 
ZSL.

Podobnie jak chłopi w ca 
łym kraju, wieś gdańska 
czci swoje święto czynem 
społecznym. W toku reali­
zacji są liczne zobowiąza­
nia, dotyczące budowy dróg, 
świetlic, szkół, wodociągów, 
czyny w dziedzinie konser­
wacji urządzeń melioracyj­
nych itp.

Wojewódzki, a także po­
wiatowe i gromadzkie ko­
mitety obchodów Święta Lu 
dowego ustaliły już ramo­
wy program uroczystości.

Poczynając od dnia dzisiej­
szego w całym województwie 
odbędą się zebrania wiejskie,

na których omawiany będzie 
dorobek całego kraju, woje­
wództwa i danej wsi oraz sto 
pień realizacji zobowiązań, 
zwłaszcza czynów społecz 
nych. W wielu wypadkach we 
terani ruchu ludowego podzie 
lą się z zebranymi swoimi 
wspomnieniami.

W dniach poprzedzających 
Święto Ludowe odbędą się li­
czne akademie i wieczornice, 
połączone z wystawami ma­
szyn rolniczych, kiermaszami 
książek, występami zespołów 
artystycznych i zabawami lu- 
dowymi. Ponadto przewiduje 
się spotkanie załóg fabrycz­
nych z przodującymi rolnika­
mi. M. in. jedno ze spotkań 
odbędzie się 11 bm. w Kwi­
dzynie.
W diniu 17 maja odbędą 

się uroczyste wiece chłop­
skie w następujących miej­
scowościach naszego woje­
wództwa: w Stegnie (pow. 
nowodworski), w Subko- 
wach (pow tczewski), w Lu­
zinie (pow. wejher owsiki), w 
Markusach (pcw. elbląski), 
w Chmielnie (pow. kartus­
ki), w Lipuszu (pow. koś- 
cierski) i w Strzelnie (pow. 
pucki).

Socjalizm umożliwia
zacieśnienie więzów literatury
as żfciem narodu
Przemówienie Zenona Kliszii
na VII Zjeździe Pisarzy
Zim Zasltiltsidi i Póinocnpli
POZNAŃ (PAP). W swym 

przemówieniu Zenon Klisz- 
ko powiedział m. in.: 

Drodzy towarzysze 
i przyjaciele !
Społeczna wielkość lite­

ratury, sztuki w ogóle, wy­
rażała się zawsze przede 
wszystkim w jej związkach 
z losami i dążeniami swego 
narodu. W tym, że towa­
rzyszyła mu i pomagała w 
walce o niepodległość i w 
walce o postęp. I w tym 
również, że wiązała się z 

(t. eh) (postępowymi prądami swej

W dniu 7 bm. po po­
łudniu Władysław Go­
mułka, Zenon Kliszko i 
Jerzy Albrecht zwiedzi­
li wystawą malarską na 
temat huty „Warszawa”. 
Wystawa zorganizowana 
w związku ze zbliżają­
cym się „Dniem Hutni­
ka” w świetlicy huty 
„Warszawa” jest prze­
glądem prac artystki 
malarki Zuzanny Hoff- 
manowej. i

Na zdjęciu: (na. pierw­
szym planie) Władysław 
Gomułka i Zuzanna Hoff 
man podczas zwiedzania 
wystawy.

CAF — fot. Szyperko

04 Will
Wojska brytyjskie oraz 

żołnierze „federacji po­
łudniowo - arabskiej” po 
kilku starciach z pow­
stańcami opanowali w 
piątek szczyt górski Dże- 
bel Mahlaj w górach 
Radfan, 95 km na północ 
od Adenu.
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Uroczystf pogrzeb
Eugeni
WARSZAWA (PAP). — 

W p ątek na Cmentarzu 
Wojskowym na Powązkach 
cdbył się uroczysty pogrzeb 
wybitnej działaczki ruchu 
robotniczego jednej z współ 
założycielek organizacji ko­
biecej w Polsce oraz Świa­
towej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet — wiceprze­
wodniczącej Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet — Euge­
nii Pragierowej.

Nad grobem w kwaterze 
zasłużonych zajęły miejsca 
poczty sztandarowe Komi­
tetu Warszawskiego PZPR, 
Zarządu Głównego i Za­
rządu Warszawskiego Ligi 
Kobiet. Na czerwonych, 
atłasowych poduszkach wy­
sokie odznaczenia państwo­
we zmarłej.

W pełnych żalu słowach 
pożegnała zmarłą przewodni 
cząca ZG Ligi Kobiet — 
Alicja Muslaiowa.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 9 bm.

Zachmurzenie zmienne i 
miejsc mi opady deszczu. Tem­
peratura od 10 st. rano do 1S 
w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane z kie­
runków zachodnich i mołudnio- 
wo-*achodnicht \

Polscy świadkowie nadal oskarżają
oświccimskich sprawsiw

FRANKFURT N/MENEM — j jeszcze raz powraca sprawa 
(PAP). — Korespondent PAP, zamordowania w lutym 1943 
red. J. Roszkowski donosi: roku ponad 100 dzieci z Za-

Przed sądem frankfurckim, J mojszczyzny, kiedy to Scher- 
rozpatrującym sprawę opraw- j pe w połowie „akcji” przer
cow z obozu oświęcimskiego 
w dalszym ciągu zeznają świad 
kowie polscy. W piątek konty­
nuował relację ze swych prze­
żyć obozowych dr Tadeusz Pa­
czuła.

Najpierw świadek mówił o 
oskarżonym Starku, którego 
dobrze pamięta z obozu. Przy­
pomina sobie jak widywał go 
na jesieni 1941 i na wiosnę 
1942 roku wchodzącego z kara­
binkiem do bloku XI. Po każ­
dorazowym wejściu Starka — 
z dziedzińca tego bloku sły­
chać było strzały karabinowe. 
Stark zabijał tam dziennie po 
kilkudziesięciu jeńców radziec­
kich. Ilu ich zabito ogółem? 
— Pyta przewodniczący sądu. 
Świadek polski odpowiada po 
namyśle: sądzę, że kilkadzie­
siąt tysięcy.

Następnie dr Paczuła opo­
wiada o oskarżonym Klehrze. 
Klehr siadywał zwykle na sto­
le — odpowiada świadek — 
rozpierał się i paląc fajkę 
przyglądał się przechodzącym 
przed nim rozebranym więź­
niom. Cybuchem fajki niemo 
wskazywał na tych, których 
przeznaczał na śmierć doser- 
cowym zastrzykiem fenolu. Kil 
kanaście razy świadek polski 
obecny był przy mordowaniu 
ofiar przez Klehra.

Klehr uczestniczył, jak wy­
nika z zeznań świadka pol­
skiego, w akcji „zwalczania” 
tyfusu w lecie 1942 roku. W 
okresie owym, kiedy choróba 
tak się rozprzestrzeniła, że za­
grażała i samym SS-manom. 
29 sierpnia wymordowano wszy­
stkich chorych na tyfus znaj­
dujących się w baraku. Zabi­
to także przy tym i rekon­
walescentów.

Przechodząc z kolei do zez­
nań na temat oskarżonego 
Scherpe, świadek polski stwior 
dza, że i on podobnie jak 
Klehr zabijał więźnióy za­
strzykami fenolu. Również i 
jego świadek wielokrotnie wi­
dywał w toku „szprycowania”.

Rewelacyjne zn; lasko 
na
KRAKÓW (PAP). Rewe­

lacyjnego odkrycia dokona­
no w toku prac wykopa­
liskowych w obrębie nie­
dawno odsłoniętego pala- 
tium Eolesława Chrobrego 
na Wzgórzach Wawelskich. 
Jest nim wyjątkowo cenhy 
pod względem historycz­
nym j artystycznym zaby­
tek złotnictwa — wisior z 
kryształu górskiego w zło­
tej misternie wykonanej 
oprawie. Zdaniem history­
ków sztuki okaz ten po­
chodzi z przełomu X i XI 
wieku.

Po odpowiednich zabie­
gach konserwator kich za­
bytek zajmie honorowe 
miejsce wśród zbiorów zgro
madzonych w skarbcu na
Wawelu,

1 epoki, że czując sprawy 
narodu czuła też sprawy 
ludzkości.

Oto od la,t dwudziestu na­
ród nasz buduje nowy so­
cjalistyczny ład. Porównaj­
cie, drodzy towarzysze j 
przyjaciele, Polskę dzisiej­
szą z Polską przedwrześ- 
niową. Jest to inny kraj. 
Inny kształtem na mapie, 
inny miejscem wśród na­
rodów Europy i miejscem 
v/ ś wiecie. Odmienny pod 
względem potencjału eko­
nomicznego i struktury 
społecznej. Jakże też inny 
jest jego poziom oświaty, 
nauki i kultury.

Ta nowa Polska powsta­
ła z wielkiego procesu, któ 
ry ma wymiar zasadnicze­
go przełomu w całej jej ty­
siącletniej historii. Wyłoni­
ła się z walki o niepodle­
głość najcięższej i najbar­
dziej krwawej w całych na­
szych dziejach. Z socjali­
stycznej rewolucji, która 
jest wielkim stopem rewo­
lucji politycznej i ekono­
micznej, społecznej i kul­
turalnej.

W całym tym historycznym 
procesie budowy nowego miej- 
scą i otwierania nowych ho­
ryzontów dla naszego narodu 
kształtuje się również jego no­
wa, socjalistyczna świadomość 
społeczna. Jest to świadomość 
mas pracujących, iż są gospo­
darzeni swego kraju, że jego 
bezpieczeństwo i rozwój są nie 
rozerwalnie związane z socja­
lizmem, że po rąz pierwszy w 
dziejach łączy nas przyjaźń, 
braterstwo i współpraca z na­
rodami wszystkich państw, a 
którymi mamy wspólne gra­
nice.

Oto, zebraliście się tutaj 
pisarze z ziem. zachodnich 
i północnych wraz ze swoi­
mi towarzyszami z innych 
stron Polski — uczestnicy 
wielkiego dzieła powrotu 
Polski na ziemię naszą nad 
Odrą i nad Bałtykiem, 
współtwórcy nowej świado­
mości 8 milionów Polaków

wał ją. Dr Paczuła będąc wte 
dy w przedpokoju lekarza 
obozowego widział, jak Scher­
pe przybiegł tam bardzo wzbu 
rzony. Trząsł się i coś tam 
bełkotał... Jak wynika z zez­
nań innych świadków, przer­
waną „akcję” dokończył szpry­
cą fenolową oskarżony Hantl.

Świadek Paczuła obciąża rów
nież oskarżonego Kaduka. Opo- . ...
wiada jak na jego oczach w żyjących na tych ziemiach 
lecio 1943 roku Kaduk powiesił i całego narodu. Podsumo- 
na Placu apelowym 12 więź- wujecie, jak co roku, od lat 
niów z komando melioracyjne- siedmiu dotychczasowy 
go. Z relacji tragarzy zwiok ,. , , ’, , , ...
wiedział również świadek <o SWOj wkład OO kształtowa- 
tym, że Kaduk rozstrzeliwał lu nia tej świadomości i dy- 
dzi na dziedzińcu bloku Xi. skutujecie nad dalszymi za-

Następny świadek polski, to ______
44-letnj fryzjer z Tomaszowa 
Mazowieckiego, Leon Czekalski,
który był w Oświęcimiu od ySRr|
sierpnia 1940 roku do grudnia jj“ V ■
1344 r. Pracował on tam wzakła- r u
dzie fryzjerskim. Przychodzili §\§§§1| §1 P w 
do niego SS-mani. Na prośbę ™
sądu świadek nieomylnie wska- LONDYN (PAP). Pod powyż- 
zuje ręką: „To Stark z Politi- szym tytułem ukazała się w 
sehe Abteilung, to Rapportfuch piątek w Londynie książka 
rer Kaduk, dentysta Frank, Thomasa Buchanana, zawiera- 
Broad z wydziału politycznego jąca jego znane rozważania 
Dylewski, aptekarz dr Cape- na temat okoliczności zamachu 
sius, Boger, Bednarek, ober- na prezydenta USA. Prasa bry 
sturmfuehrer Mulka, a ten był ^ska zamieściła obszerne 

~rT tnclroo.i wzmianki zapowiadające uka-w bloku XI — mówi wskazu zanie g.ę ksi^ki> p0^kreślając
jąc na Schłagego, LtOiy bj m> jn wydawnictwa ame-
rzerzywiscie nadzorcą aresztu rykańskie odmówiły jej opu- 
w bloku XI”. biikowania.

Czekalski mówił najpierw o w streszczeniach głównych 
Starku. Świadek opowiada, jäh fez Buchanana prasa wysuwa
w lecie 1942 roku był prowa- na czoło jego oskarżenia pod
dzony do Brzezinki. Po drodze adresem teksaskich magnatów 
mijał dużą grifpę więźniów a naftowych. „Daily Express” 
nowego transportu. Kiedy jed- podkreśla też, że zdaniem

daniami. Są to niezwykle 
ważne sprawy.

Na jedną z nich chciałbym 
zwrócić waszą uwagę. Myślę, 
że w społecznej świadomości 
8 milionów Polaków mieszka­
jących na ziemiach zachod­
nich dwadzieścia lat Polski Lu 
dowej ukształtowało głęboką 
pewność, że powróciliśmy na 
te ziemie, by pozostać na nich 
na zawsze. Nad Odrą i Nysą i 
nad Bałtykiem nie objęliśmy 
ziemi cudzej, lecz wróciliśmy na 
właśną, niegdyś przemocą naro 
dowi i państwu naszemu wydar 
tą. Nie weszliśmy tu w rezul­
tacie wojny przez nas rozpęta­
nej, lecz w wyniku zwycięstwa 
nad faszystowskim agresorem, 
który wymordował 6 milionów 
naszych rodaków, obrócił w 
gruzy naszą stolicę, przez 5 lat

© Dokończenie na sir. 2 
----- ©-----

Depesza z Polski
z okazji święta
narodowego GIK
Z okazji święta narodo­

wego Czechosłowacji I se­
kretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, przewodni­
czący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki i premier 
Józef Cyrankiewicz wysto­
sowali na ręce I sekreta­
rza KC KPCz, prezydenta 
Antonina Novotnego i pre­
miera Jozefa Lenarta de­
peszę z gorącymi pozdro­
wieniami i serdecznymi ży­
czeniami dla KC KPCz i 
całego narodu czechosło­
wackiego.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani — czytamy m. in. w 
depeszy — że stale pogłę­
biająca się braterska przy­
jaźń, wszechstronna współ­
praca i wzajemna pomoc 
między obu naszymi kra­
jami, podyktowane wspól­
nymi żywotnymi interesa­
mi naszych bratnich naro­
dów oraz zasadami rnarksiz 
mu-leninizmu i socjalisty­
cznego internacjonalizmu, 
będą w dalszym ciągu owoc 
nie służyły naszym naro­
dom, naszemu obozowi so­
cjalistycznemu, naszej współ 
nej sprawie socjalizmu i 
pokoju. |

Sobota, 9 maja 1964 r.

VII Zjazd Pisarzy 
Ziem ZacMnicli i Fółnocnycti

POZNAN (PAP). W sali Marmurowej Pałacu Kultu­
ry w Poznaniu rozpoczął 8 bm. obrady VII Zjazd Pi­
sarzy Ziem Zachodnich i Północnych z udziałem wie­
lu literatów warszawskich i łódzkich oraz delegacji 
pisarzy z Czechosłowacji, NRD i ZSRR.
Obrady zagaił prezes pcznań-1 wysiłki wrog:ch Polsce środo* 

skiego oddziału ZLP — Tadeusz wisk, które do naszych wew- 
Kraszewski, witając serdecznie j rfętrznych dyskusji sączą jad 
przybyłych przedstawicieli I nienawiści, usiłują zniesławić 
władz: członka Biura Połitycz- j nasz dorobek i osiągnięcia, 
nego KC PZPR Zenona Klisz- j W dyskusji popołudniowej 
kę, pierwszego sekretarza KW i Jan Dobraczyński, polemizował 
PZPR w Poznaniu Jana Szyd-! z artykułem monachijskiego 
laka, sekretarza ZG ZLP Jana! tygodnika „Hochland” ataku» 
Marię Gisgesa, sekretarza RN j jącego twórczość polsk’ch pisa* 
TRZZ Czesława Pilichowskie^o, | rzy katolickich za „obciążenia 
przedstawicieli świata kultura!- i ekstremistycznym nacjonaliz- 
nego i artystycznego ziem za- mem”.
chodnich. | Edmund Osmańc^k stwier-

Obradom przewodniczył pre- dził, że nasz materialny i in- 
zes Olsztyńskiego oddziału ZLP telektualny dorobek dwudzie-
Władysław Gębik.

Na wstępie obrad głos jnich z> skal nani ogromny
, , , . ! rnnpTc świata nr17. r»r?v ?zabrał członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR — Ze­
non Kliszko. (Tekst prze­
mówienia podajemy oddziel 
nie).

Wystąpienie Z. Kłiszki ze­
brani przyjęli długotrwały­
mi oklaskami.

Następnie referat pt. „Pro
bierny hitleryzmu, jego ge- ko!‘ejnv 2ja2(J , ziem
nezy i istoty oraz odzwier­
ciedlania v/ literaturze za-

stclecia na ziemiach xac ho ci­
szą­

ca nek świata or?.z przyjaciół 
na Wschodzie i na Zachcdz:e. 
Te nasze dokonania związane 
są nierozdzielnie z Polską Zjed 
noczoną Partią Robotniczą.

Na zakończenie zebrani 
uchwalili tekst listu do 
■Władysława Gomułki i Jó­
zefa Cyrankiewicza oraz re­
zolucję.

Postanowiono także, iż

chodniouiemieckiej” wygło­
sił dr Aleksander Rogal­
ski.

Drugi, podstawowy refe­
rat pt. „Hitleryzm i Niem­
cy we współczesnej litera­
turze polskiej” przedstawił 
Wilhelm Szewczyk.

O roli pisarza w odzwier­
ciedlaniu dynamiki socjali­
stycznych przeobrażeń, ja­
kie dokonują się w naszym 
narodzie mówił Wojciech 
Żukrowski.

W imieniu 60-osobowej grupy 
przybyłych na zjazd literatów 
warszawskich wystąpił Włady­
sław Jan Grabski. Potępił on

Problemy reformy 
szkolnictwa zawodowego
WARSZAWA (PAP). — I ży wchodzącej w tzw. wiek

Przygotowania do reformy 
szkolnictwa zawodowego by 
ły 8 bm. w Min. Oświaty 
tematem konferencji przed­
stawicieli kuratoriów okrę­
gów szkolnych. Podstawę 
do dyskusji stanowił refe­
rat min. oświaty — Wa­
cława Tulodzieckiego.

Przed szkolnictwem za­
wodowym stoją trudne za­
dania związane z zapew­
nieniem kwalifikacji za­
wodowych zwiększonym li­
czebnie rocznikom młodzie-

_____ _____ ę
Dziecko padło martwe. lotniczą’""w 19G2 r., w której

Kolejne posiedzenie sądu wya zginął prezes ENI, Enrico Mat- 
naczono na poniedziałek, 11 bm, tei.

Już za kilka dni zakoń­
czone zostaną prace przy 
budowie pierwszego odcin­
ka Tamy Asuańskiej — 
„Wysokiej Tamy”; zamknię 
te zostanie koryto Nilu, a 
jego wody skierowane bę­
dą przez tunele przyszłej 
elektrowni.

Na zdjęciu: u stóp słyn­
nej świątyni Abu Sirnbel, 
która zmieni wkrótce swe. 
położenie — złożono mate­
riały budowlane i maszyny.

CAF

produkcyjny, przygotowa­
niem dla naszej gospodar­
ki pracowników w zakre­
sie nowych specjalności, 
podniesieniem — zgodnie z 
wymagań ami postępu nau­
ki i techniki — póziomu 
wykształcenia robotników i 
techników.

Perspektywiczny projekt oprą 
cowany przez Ministerstwo 
Oświaty zakłada przeszło 3- 
krotny wzrost w stosunku do 
r. i960 liczby uczniów w tech­
nikach i liceach zawodowych, 
2-krotny wzrost liczby ucz­
niów w zasadniczych szkołach 
zawodowych oraz znaczne 
zwiększenie liczby osób zdo­
bywających wykształcenie w 
szkołach dla pracujących.

Ogółem w latach 1960 — 1980 
technika i licea zawodowe 
wykształcą ok. 2,5 min absol­
wentów, zasadnicze szkoły za­
wodowe ok. 4 min robotni­
ków, a szkoły przysposo­
bienia rolniczego ok. 1.300 tys. 
wykwalifikowanych robotników 
rolnych i pracowników go­
spodarstw.

Podstawą nowej koncepcji 
programowej szkolnictwa za­
wodowego jest zasada możli­
wie najbardziej wszechstronne­
go kształcenia i wychowania 
młodzieży, bliższego powiąza­
nia nauki z praktyką produk­
cyjną.

Wiele uwagi na naradzie 
poświęcono sprawom po­
lepszenia metod i form dzia 
łalności dydaktyczno-wycho 
wawczej szkół zawodowych.

zachodnich i północnych 
odbędzie się w Olsztynie.

W godzinach wieczornych 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR Zenon Kliszko 
spotkał się z przedstawicie­
lami środowisk pisarskich 
poszczególnych regionów 
kraju.

TEKST OSTU 
BO WŁADYSŁAWA 

GOMUŁKI
I JÓZEFA CYRANKIE­

WICZA
Pisarze ziem zachodnich I 

północnych oraz pisarze z in­
nych regionów Polski, zgroma­
dzeni na VII zjeździe w Poz­
naniu, przesyłają na wasze rę­
ce serdeczne pozdrowienia dla 
k’erownictwa partii i rządu.

Nasz zjazd odbywa się w 
29-Ieciu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, w którym doko­
nały s;ę głębokie przeobraże­
nia gospodarcze, społeczne 4 
kulturalne, będące rezultatem 
realizacji programu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Praca pisarska i działalność 
społeczna przyczyniła s‘ę do 
wszechstronnego rozwoju ziem 
zachodnich i północnych Pol­
ski.

Wraz z całym społeczeń­
stwem polskim przeciwstawia­
my sę odwetowej działalności 
rewizjon'stow zachodmonie- 
mieckich, godzących w najbar­
dziej żywotne interesy naszej 
ojczyzny.

W poczuciu głębokiej odpo­
wiedzialności za społeczne i 
moralne wartości polskiej lite­
ratury dokładamy starań, aby 
naszą twórczością przyczynić 
się do wzbogacenia socjalistyc* 
nej kultury Polski.

REZOLUCJA
Gdy obecnie, w roku 20-lecia 

PRL — głosi m. in. rezolu­
cja — podsumowujemy kultu­
ralny dorobek kraju, stwierdza 
my .bezsporną prawdę, że lite­
ratura polska posiada dziś od­
biorców tak licznych, jak ni­
gdy dotychczas. Zawdzięczamy 
t-o rewolucji kulturalnej, zwią­
zanej nierozerwalnie z prze­
mianami dokonującymi się v) 
naszej ojczyźnie w myśl pro­
gramu politycznego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Rezolucja potępia następnie 
roszczenia odwetowe bońskich 
polityków i zrzeszenia ziom- 
kowskie w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej, po czym 
stwierdza: protestujemy prze­
ciwko wszelkim próbom podej­
mowanym przez wrogie Polsce 
ośrodki zagranicznej propagan­
dy, które zmierzają do zakłó­
cenia spokojnej, twórczej pra­
cy społeczeństwa polskiego I 
usiłują wtrącać się w sprawy 
rozwoju polskiej kultury i li­
teratury.

/ ■ bTV i
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Przemówienie Zenona Kliszki
9 Dokończeni*» 7o cft* 1 In9 Dokończenie ze str. 1
pastwił się nad naszym naro­
dź113; Objęliśmy te ziemie, by 
zbudować na nich nowe życ.e, 
by postawić nieprzebytą tame nfemfeei<?niZm0Wi ■ W^aliami
niemieckiego. Większość na- 
szych zachodnich miast ma 
dziś liczniejszą ludność, niż 
przed wojną, jest w nich wię-
roi ^abfyk 1 wi?cej szkół, wię­
cej teatrów i bibliotek, więcel 
U"*1“1 wyższych i ośrodków 
naukowych. Nie z punktu wi­
dzenia bezpieczeństwa naszych 
giamc patrzymy na odwetowe 
loszczenia kanclerza Erharda i 
faszystowskich krzykaczy z róż 
ców” ”związków przesiedleń

Jeśli mówią oni o „prawie7 
do terytorium NED i do na­
szych ziem zachodnich, to w 
istode rzeczy dopijają się .,pra 
wa do rozpętania trzeciej woi 
ny światowej. chcą narzucić 
społeczeństwu NRF nowe mity 
podobne do tych, które mili- 
»arysci pruscy i Hitler wmó- 
wnx narodowi niemieck.emu 
przed pierwszą i przed drugą 

światową, ściągając w 
następstwie na ten naród dwie 
straszliwe klęski. Ale dzisiaj 
są inne warunki, inny układ 

w Europie i na świecie. 
wszelka próba wchłonięcia przez 
NRF Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — co w języku 
rządu bońskiego nazywa się 
„zjednoczeniem Niemiec7’ — 
wszelka próba sięgnięcia po 
nasza ziemie oznaczałaby woj­
nę termojądrową. Jest to dro­
ga tylko w jednym kierunku — 

n.uklearnego samobójstwa 
WRF i straszliwych nieszczęść 
dla wszystkich narodów świata.

Wierzymy _ głęboko, że 
Sam ^aród niemiecki unie­
szkodliwi zbrodniczych od­
wetowców j militarystów 
że społeczeństwo NRF nie 
da się zagnać nad przepaść 
nuklearną. Przyszłość nale­
ży nie do militarystów z 
NRF, lecz do pokojowej bu 
dującej w przyjaźni ze swy 
mi sąsiadami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Lecz dopoki w NRF postę­
puje militaryzacja, dopóki 
marzą tam o zmianie obec­
nej mapy Europy —- nasze 
narody muszą zachować 
czujność.

Chodzi tu także o czuj­
ność wobec wrogiej intere­
som naszego narodu propa­
gandy, która przez niemal 
całą dobę roztacza w eterze 
sieć kłamstw, insynuacji i 
podszeptów.

Oto np. „Wolna Europa’’ 
Przypatrzcie się temu, co tli 
stacja glosami agentów wy­
wiadu, za obce pieniądze z te­
rytorium NRF próbuje przesą 
czać do naszego kraju, w in­
teresie tych, którzy im pła­
cą i tych, którzy im udziela­
ją gościny, zdrajcy własnego 
kraju usiłują oczernić wszyst­
ko, co naszemu narodowi jest 
drogie, co zbudował i co bu­
duje. Robią to na zlecenie 
tych, którzy odbudowują Bun­
desweher ę i chcą ją uzbroić 
W głowice nuklearne.

Ostatnio panowie z Mona 
chium w swej kampanii sy 
stematycznego szkalowania

Polski szczególym zaintere­
sowaniem obdarzają życie 
intelektualne w naszym kra 
Ju> głoszą „upadek kultury 
polskiej’’, występują w „o- 
pronie swobod” pisarzy i 
intelektualistów. 'W’ tym ce­
lu wykorzystują oni list 34 
pisarzy i naukowców skie­
rowany do prezesa Rady 
Ministrów.

Oczywiście, nie chodzi tu 
° .sam fakt wysłania listu. 
Kierownictwo partii ł rzą­
du zawsze gotowe jest wy­
słuchać postulatów i u- 
względnić słuszną krytykę, 
Gotowi jesteśmy dyskuto­
wać również z tymi których 
racji nie podzielamy, któ- 
rzy są w błędzie, jeśli jed­
nakże postępowaniu ich 
przyświeca troska o dobro 
naszej kultury.

Powiedzmy jednak jasno: tym 
dwom, czy trzem organizato­
rom sprawy listu nie chodziło
0 przedyskutowanie tych czy 
innych postulatów. Im cho- 
dziło o demonstrację, do któ­
rej — nadużywając ich zaufa- 
_n?a i dobrej woli wciągnęli 
kilkudziesięciu pisarzy i nau­
kowców. Tych kilku inicjato­
rów akcji, powodowanych nie­
zbyt czystymi intencjami i 
zawiedzionymi ambicjami, kie­
rowało list w istocie rzeczy 
nie do władz państwowych na­
szego kraju, lecz do ośrodków 
zagranicznych, przy czym dro- 
®ę _ d° nich znaleźli wcześniej 
aniżeli do oficjalnego adre­
sata. Wywołało to oburzenie
1 protest nie tylk0 zdecydo­
wanej większości środowisk in 
telektualnych w Polsce, lecz 
również większości sygnatariu­
szy listu, których zaufania 
nadużyto. Odcięli się oni od 
wrogiej Polsce kampanii roz­
pętanej wokół memoriału.

Inaczej zresztą być nie 
mogło.

Jest rzeczą jasną i oczy­
wistą, iż nie dyskutuje się 
z własną ojczyzną i z jej 
konstytucyjnymi władzami 
przy pomocy wrogiej pro­
pagandy.

Polska społeczność pisarska 
posiada bardziej autorytatyw­
nych i uznanych reprezentan­
tów w postaci władz Związku 
Literatów Polskich. Przedkła- 
dane przez władze związku 
rzeczowe dezyderaty dotyczące 
interesów materialnych i mo­
ralnych środowiska pisarskiego 
są przez kierownictwo poli­
tyczne kraju z całą uwagą 
i życzliwością rozpatrywane i 
w miarę możliwości załatwia­
ne. Kontakty środoiyiska jii- j 
sarskiego z kierownictwem po- i 
litycznym kraju są coraz czę­
stsze.

Drodzy towarzysze i przy 
jaciele!

Historia polskiej litera­
tury jest zwierciadłem hi­
storii naszego narodu. Wiel­
ka literatura towarzyszy­
ła narodowi w walce o 
niepodległość, była sumie­
niem i natchnieniem w tej 
walce. W czasie ostatniej

ka . czy artykuł były nie­
mniej ważne, niż granat 
i karabin w walce ze śmier 
telnym wrogiem.

Ze związków z losami 
narodu literatura nasza 
czerpała swą siłę i na­
rodowi nią służyła. Czy 
ta narodowa, społeczna 
funkcja literatury uległa 
zmianie wraz ze zdoby­
ciem niepodległości i roz­
wojem socjalistycznego 
budownictwa? Z pewnoś­
cią nie. Na odwrót, so­
cjalizm umożliwia naj­
pełniejszą realizację tej 
funkcji, zacieśnienie wię­
zów literatury z życiem 
narodu.

fi-Fł^arZe’ którFch dzieła tra- 
*ła,y Przcd wojną do najwy- 
s k,lkuV CZF kilkunastu ty-
sa Fetkom eim^OW> d2iś znani 
są setkom tysięcy i milionom.
- . C1?^u Międzywojennego dwu 
dziestołeca łączny nakład ksią 
-.ek wymosł około 383 miliony 
lpgfhimPiarZ^’ 3 w dwudziesto- 
lf-frL P°wojennyra Półtora mi­
liarda egzemplarzy, w tvm 
samej literatury pięknel nVa.

CNarrĆ! mi,iarda egzempia- 
fpk" NaTzekamy na niedosta­
tek papieru. Istotnie jest go 

leCZ niedostatek ten 
wynika przede wszystkim a
°c wayT/° w?ZWOju cz> telni- 
etwa, za którym produkcja
Papieru nie może nadążyć. Zre-
abv :ZyłV0ne, jest wszystko, 
aby zwiększyć ilość papieru
nie“knaaCZXTneS° ”a literaturę 
piękną. Np. w tym roku i
następnym wzrasta ona o oko­
ło 25 procent.

Dla partii, ktOra wzięła 
na siebie odpowiedzialność 
za socjalistyczną przebudo­
wę Polski i która kieruje 
tą przebudową, nie jest obo 
jętne jakie treści, jakie 
ioee^ są upowszechniane 
wśród mas. W tezach na 
*Y ^azd podkreślaliśmy, że 
partia nasza, poczuwając 
się do odpowiedzialności za 
rozwój socjalistycznej kul­
tury narodowej stwarza sze 
rokie ramy swobody dla 
twórczości i działalności 
kulturalnej, ale zarazem 
stawia w tych dziedzinach 
określone wymagania ideo 
we.

Są to wymagania ideowe, 
a nie formalne.

Chcemy, aby dzieła wa­
sze służyły sprawie naro­
du, sprawie budownictwa 

j socjalistycznego, aby wy~
J P®fniały serca ludzi gorą- 
| cym umiłowaniem kraju, 
(sympatią i życzliwością dla 
innych narodów, aby wpa­
jały w ludzi wiarę w słu­
szność naszej sprawy. Bu­
dowa socjalizmu to wielki 
i trudny historyczny pro­
ces. Literatura powinna u- 
kazywać treść i sens tego 
procesu, dawać artystyczny 
kształt różnorodnym jego

Uczestniczymy w tym pro 
cesie na co dzień i często 
sprawy powszednie przesła­
niają nam historyczne roz­
miary i znaczenie prze­
mian. Nieraz słowo tru­
dność przesłania słowo roz­
wój. A przecież rzeczą 
prawdziwego twórcy jest 
przenikanie dalej, głębiej 
i wyżej, dawać ludziom 
możliwie pełny obraz ży­
cia, ogarniając jego per­
spektywy.

Rzecz można sprowadzić 
do jednego podstawowego 
postulatu: nasza partia pra 
gnie, aby pisarze w swej 
twórczości czuli się współ­
odpowiedzialni za wielką 
sprawę budowy nowej so- 
cjalistycznej Polski. W tym 

] właśnie przejawia się dziś 
i to głębokie poczucie współ­
odpowiedzialności za los 
narodu, którego wyraz, da­
wała nasza wielka litera­
tura w czasach walki o nie­
podległość. Pragniemy, aby 
nasza ^ literatura współczes­
na również dawała jak 
najliczniejsze dowody tej 
wielkości, aby towarzyszy­
ła i pomagała narodowi na 
jego obecnej drodze. W na­
szej powojennej literatu­
rze, w tym także literatu­
rze ostatnich lat, jest nie­
mało utworów, które speł­
niają tę rolę. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że będzie 
ich coraz więcej.

Pragnę, drodzy towarzysze 
1 przyjaciel»*, życzyć wam pięk 
nych sukcesów — wybitnych 
dzieł, które ludzie będą nosić 
na sercu. Pragnę przekazać 
wam, pisarzom ziem zachod­
nich i północnych, całej pi­
sarskiej społeczności serdeczne 
pozdrowienia od kierownictwa 
naszej . partii oraz zapewnić 
was, że partia będzie czynić 
wszystko, aby ułatwić i roz­
szerzać dalszy rozwój naszej 
socjalistycznej kultury, aby 
pomoc wam w spełnianiu tej 
doniosłej funkcji społecznej, 
która jest przeznaczeniem li­
teratury

miramiiit
Gdańszczanie przygotowują się 
do wielkiego pokazu gimnastycznego
na 22 lipca w Warszawie

irr» TT T i«—____ t r m i _ j. • _W czwartek w II Liceum 
Ogólnokształcącym we Wrz-e 
szczu odbył się przegląd 50- 
osobowych zespołów z 5 
szkół licealnych, przygato- 
wujących grupy dziewcząt 
na pokaz gimnastyczny :na 
centralnych uroczystościach 
Święta Odrodzenia w War­
szawie. Cały pokaz obej­
mować będzie 1.500 dziew­
cząt z 30 szkół naszego wo­
jewództwa.

Na czwartkowy pokaz przy­
był! m. in. prof. Fazanowicz z 
Warszawy, który kieruje przy­
gotowaniami i powiązaniem 4 
pokazów z całego kraju (1080

I ® “ 7"letnich dzieci z Legnicy 
I 1040 dziewcząt i chłopców z Ka 
lisza, 1296 dzieci z Opola oraa 
wspomniana już grupa z Gdań­
ska), W. Jurkiewicz, opiekują­
cy się przygotowaniami grupy 
gdańskiej z ramienia WKKFiT, 
J. Mintowa, W. Borne i K. Don 
hefner — autorki scenariusza 
oraz prowadzące bezpośrednio 
szkolne grupy i. Lesiak, L. No 
wakowska, S. Głowczyk i* D. 
Reszko, wreszcie gospodarz spot 
kania, W. Bugajowa.

W czwartkowym pokazie 
wzięły udział grupy dziew­
cząt z III Liceum z Wrzesz­
cza, I Liceum z Sopotu, II 
Liceum z Wrzeszcza, Tech-1 
nikum Ekonomicznego a *

Dziś rusza ffgśdg Pekeju
W piątek, w przeddzień 

startu XVII Wyścigu Poko­
ju,. w hotelu „Warszawa” 
już od rana panował oży­
wiony . ruch. Korzystając ' z 
pięknej, ^słonecznej pogody 
większość ekip udała, się na 
ostatni przegląd trasy I eta 
pu.

A oto oficjalna lista star­
towa uczestników XVII Wy 
ścigu Pokoju: ‘ j

BELGIA: 1. Józef Spruyt, 2. 
Henn Kindermans, 3. Jerome 
Kogels, 4. Michel Jacquemin, 
5. Leopold van den Neste, fi. 
Noel Steyaert.

»ANIA: 7. Villy Skibby, 8.
Jorgen Green, 9. Henning pe- 
tersen, 10. Fleming Wewer, li 
Fleming Molier, 12. Dan Fjord.'

CSRS: 13. Pavel Doleżal, 14, 
Josef Volf, 15. Jan Smolik, 16, 
Rudolf Schejbal, 17. Ladislav 
Heller, is. Emanuel Leseticky.

WĘGRY: 19. Ferenc Horvath. 
23. Bela Juhasz, 21. Janos Jusz

ko, 22. Laszlo Maho, 23. Aro 
etgy Megyerdi, 24. Antal Ba 
lasko.

POLSKA: 25. Jan Kudra, 26, 
I Józef Gawliczek, 27. Stanisław 
Gazda, 28. Antoni Pałka, 29. 
Ryszard Zapała, 30. Rajmund 
Zielinski.

ZSRR: 31. Wiktor Kapitonow, 
32. Aleksander Dochliakow, 33.

Hulibin, 34. Adolf 
Liutyj, 35. Aleksander Pawłów 
JS. Anatoli Czerepowicz.

FINLANDIA: 37. Olavi Sal­
to, 38. Unto Hautalahti, 39. Es- 
ko Hautamaki, 40. Raimo Ilon- 
kanen, 41. Rei jo Lumme, 42. 
Jorma Ylitalo.

TRZY KONTYNENTY: 43. Ta 
rek Aboul Zahab (Liban), 44. 
John Benger (Australia), 45, 
lvar Westby (Norwegia), 46, 
°rk"lf Andresen (Norwegia), 
4". Sunę Wenloef (Szwecja), 48, 
Al™or Bjoerghund (Szwecja).

NRD: 49. Klaus Ampler, 50. 
Lothar Appier, 51. Guenter
Hoffmann, 52. Dieter Mickein, 
5ä; Gustaw Adolf Schur, 54. 
Dieter Wiedemann.

W BRYTANIA: fil. John
Froud, 62, George Bennett, 63. 
Harnes Hendry, 64. William
Peiauns, 65. John Bettinson, 66. 
Anthony Woodcock.

Francja: 67. Marcel Petit,
68. Bernard Glais, 69. Yves Gou 
gaut, 70. Daniel Heck, 71. Da­
niel Labrouille, 72. Michel
Prisette.

KUBA: 73. Sergio Martinez,
“4. Leon Antonio Herr, 75, 
Vemani Barroiro, 76. Orestes 
Yanes, 77. Hector Torrez, 78 
Alberto Padilla.

JUGOSŁAWIA: 79. Andrei
Boltezar, 80. Pavle Fonovic, 81. 
Jose Santavec, 82. Rados Cu- 
br;c, 83. Marko Velickovic, 84. 
Lasylo Pavlik.

RUMUNIA: 85. Jon Ardelcea- 
nu, 86. Gabriel Mo'ceanu, 87. 
Constanitin Dumitrescu, 88. 
Jon Sto:ca, 89. Walter Ziegler,
SO. Ludovic Zanoni.

BUŁGARIA: 91. Ivan Bobe-
kow, 52. Lalio Czoczew, S3. Pro 
dan Asenow, 94. Dimitr Kotew,
95. Tsoniu Kolew, 96. Stefan 
Neiczew

Gdańska oraz IX Liceum i 
Oliwy. Oprawą muzyczną 
kierowała i akompaniowała 
w czasie pokazów St. Rud­
ko.

Po pokazach odbyła się 
konferencja, na której omó- 

j wio no stan przygotowań do 
j centralnego pokazu grup a 
i naszego województwa. Prof.I Pazanowicz wyraził uznania 
, zarówno dziewczętom, jak i 
I ich nauczycielkom, za do­
tychczasowy wkład pracy, 
stwierdzając z dużym zado 

I woleniem dobry już poziom 
tego co zobaczył w Gdań­
sku na 2 miesiące przed Po­
kazami na Stadionie X~le- 
eia.

Podobnych spotkań będzie 
jeszcze kilka, gdyż będzie 
trzeba dokonać przeglądu 
pozostałych grup. (st) 

-----9------

Nagroda
dla działacza

Na wczorajsze posiedze­
nie Prezydium WKKFiT w 
Gdańsku zaproszono długo­
letniego prezesa i działacza 
Okręgowego Związku Piłki 
Ręcznej inż. Benedykta Mon 
dygrała. Członkowie prezy­
dium wyrazili przybyłemu 
podziękowanie za wielolet­
nie trudy poniesione w pra­
cy nad rozwojem piłki rę­
cznej w naszym-wojewódz­
twie. Inż. Mondygrał otrzy­
mał upominek od Prezy­
dium WKKFiT za zasługi w 
krzewieniu tej dyscypliny.

(st)
—9----

My 1.3. w Sopocie
Z inicjatywy GOZLa odbędą 

się w sobotę i niedzielę na sta 
dianie SLA przy ul. Wybickie-, 
go w Sopocie otwarte zawody 
lekkoatletyczne dla seniorów 1 
juniorów. Foczątek w sobotę o 
godz. 16.30 oraz w niedzielę o 
gońz. 1«. (al)

------©------

M stpostwa szermierzy
Dziś 1 jutro w sali Polonii 

przy ul. Jana z Kolna w Gdań­
sku odbywać się będą szer­
miercze mistrzostwa okręgu kia 
sy II. Początek w sobotę o go­
dzinie 16, w niedzielę o godz. 9. 

I (st)

Stocznia! im. Komuny Paryskiej w Gdyni

; isprzeda

szf. szaf koszarowych
2 i 4 drzwiowych

Cena do uzgodnienia.

Zgłoszenia kierować d,0 działu ekonomiki 
zaopatrzenia — teł. 21-19-71, wewn. 229 
1856-K

ROBOTNICZA WYTWÓRNIA

Sprzętu Oświetleniowego
„ENERGETYKA“

Spółdzielnia Pracy
w Sopocie, ul. Dzierżyńskiego

S. I. „PLASTOPIAN”
| POSZUKUJE NATYCHMIAST GARAŻU
♦ na samochód marki „Żuk” oraz szopy lub
* innego pomieszczenia na magazyn o puw. 

50 — 60 m kw.
Informacje w biurze sp-ni Gdańsk, ul. Wa-
łnwa 17 ____ —1806-Kłowa 17.

SPRZEDAŻ ------
KAPUSTĘ kiszoną dobrą 
około 4 ton sprzedam. Ce 
na przystępna. Sopot ul. 
Pułaskiego 19-3. G-14704

♦f#

SAMOCHOd używa­
ny „Warszawę” i kosz mo 
tocykla NSU sprzedam. — 
Malbork, ul. Fornalskiej 
15. P_§58

MASZYNĘ gabinetową 
„Singer” dobry stan sprze 
dam. Nowy Port, Na Za- 
spy 55-3, ___________ G-144i37
MOTOR0WKĘ sprzedam.
Gdańsk, ul. Dziewanow- 
Skiego 9-A-2._________ G-14716
KALAFIORY flance do­
niczkowe sprzedam. Gd.- 
Orunia, ul. Sandomierska 
246-3. G-1470Q

BŁYSKAWICZNIE prześle 
my krajowe oferty ma­
trymonialne „Venus” Ko­
szalin, Odrodzenia 6. in­
formacje 10 zł znaczkami.

K-1840

LEKCJI kroju udziela mi 
strzyni Sopot, Krasickie­
go 2 m. 3 blisko dworca.

LEKARSKIE

NIERUCHOMOŚCI

71 a

wykonuje usługi
dla ludności trójmiasta w zakresie 
robót:

9 instalacji elektrycznej,
9 instalacji wod.-kan i central­

nego ogrzewania,
9 ślusarskich i spawalniczych.

Dokonujemy napraw istniejących 
instalacji, jak również wykonujemy 
nowe z materiałów powierzonych 
i własnych.
Bliższych informacji udziela 
usług spółdzielni Sopot, ul 
żyńskiego 71 a, tel. 51-19-97 
1820-K

dział
Dzier-

-------------- ------------------------------- ----- i
trfYnnji /•__ i. .

ś. f P.
z Żebrowskich

Doktorowa Klementyna Srodzka
art. - malarka

ur. 4. 4. 1879 w Rudzie na Podolu 
zm. 7. 5. 1964 r. w Sopocie

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. 5. 1964 r. 
o godz. 15.30 w Sopocie, o czym zawiadamia

14169-K rodzina

„FORD” 6-osobowy stan 
dobry sprzedam. Zgłosze­
nia: tel. 31-79-93. G-14750

Za złożone wyrazy wsipół 
czucia oraz oddanie o- 
statniej posługi

ś- tp.

Stanisławowi
Kaimowi

pracownikom Narodowe­
go Banku Polskiego, 
wszystkim przyjaciołom
i znajomym, którzy wzię
ii udział w smutnym o~ 
brzędzie pogrzebowym 
składa serdeczne podzię­
kowania

„JAWĘ 250” sprzedam. 
Tczew, ul. Gdańska 16 m. 
5< P-S58
MOTOR m-kl „IŻ 56
sprzedam. Wrzeszcz, uli­
ca Mikołaja Gomółki 7.

G-13 8'08

ŻONA RODZINĄ
G-14689

„OCTAVlĘ Super” sprze­
dam. Oglądać wyłącznie 
sobota, niedziela, godzina 
15—18 Wrzeszcz vis a vis 
kina „Bajka” na ulicy
Pniewskiego.________G-14583
WÓZEK dwukołowy rącz- 
ny< ponton 8 osobowy ka 
merę filmową, stolik, kre 
dens, bufet, biurko sprze­
dam. Oliwa, Kaprów 11

__________G-14512
SAMOCHÓD „Warszawę” 
sprzedam. Elbląg, Wiejska
14, tel. 33-53._______ G-1850
„JUNAK” obudowany z 
garażem sprzedam. Gd.- 
Wrzeszcz, Lilii Wenedy 
18d, m. 16. C-14427

MOTORY „AWO Simson”, 
WSK sprzedam. Elbląg 
M alb orska 40-2. P-I847
PIANINO, płyta pan cenią 
czarne, marki berlińskiej 
korzystnie sprzedam. Tel.
41-34-31.______________ G-144126
2 FOTELE fryzjerskie mę 
skie, termę gazową, po­
krowiec na samochód, 
akwarium sprzedam. — 
Gdansk, Rzeźnicka 3-1 
godz._14~22.__ _ G-14273
MOTOCYKL WSK pilnie", 
.amo sprzedam. Brzeźno, 
Korzeniowskiego 37.

G-14248

DOMY, półdomy, wille,
czisMci budowlane, gospo- 
darstwa i’dne-ogrodnicze, 
mieszkania własnościowe 
poleca Grabowski, Sopot 
Czerwonej Armii 60.

G-l 4485

KUPNO
SAMOCHÖD do 60.000 zł 
okazyjnie kupię. Może być 
s zes c i o oso b o w y. Oferty z 
opisem technicznym Biu- 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod

■”14548”-________ G-14548
SAMOCHÓD małolitrażowy 
w dobrym stanie okazyj­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod „Ce
na”- ___________G-14511
GARAŻ składany kupie 
Oliwa, Kaprów 11 m. 1

G-14511

SKÓRNE - weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsk, Dłu­
ga 64-65 codziennie tele­
fon 31-56-65. G-14351

GARAŻ duży z bieżącą 
wodą do wynajęcia. Wia­
domość: Wrzeszcz, ul. Du 
bois 64. G-14501

PRACA

ROŻNE

PIANIN, fortepianów, or­
ganów oraz innych instru 
rnentów muzycznych re­
monty, ekspertyzy, stro­
jenie wykonuje Zakład 
„Akord” Sopot, Kościusz­
ki 9, telefon 51-12-23.

POMOC domową pracowi­
tą, starszą osobę przyjmę. 
Referencje wymagahe. — 
Gdynia, Świętojańska 106-5
godz. 16—18.__________G-5692
POMOC domowa potrzeb­
na. Telefon 2-93-73. Zgło­
szenia od godz. 15—20 dwa 
razy w tygodniu, G-5725
ZAKŁAD elektroinstalacyj 
ny przyjmie od zar.az cze­
ladnika pomocnika i 2 
uczni. Sopot, 20 Paździer­
nika 860-a (domek naprze 
“iw apteki). G-14298

PRZETARGI I LICYTACJE

lokale

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, weranda, ciepłe 
słoneczne, wspólna łazien­
ka ew. garaż centrum So 
potu na mieszkanie trzy­
pokojowe. Korzystne wa­
runki. Tel. 51-38-50 od 15.
-—_____  G-14S40
JEDNOPOKOJOWE," kom­
fortowe, ogródek Sztum 
zamienię na podobne w 
-rojmieście. Oferty Biuro 
C‘gł. Gdańsk pod „14471”.

ZGUBY

‘■jrAD^Lmi? jasną, pianino 
sprzedam. Gdańsk, Kosy­
nierów 4-5 -d 16—18.
_________________ G-34043
MOTOCYKL NŚU~2507aFŚ 
8^0 na teleskopach stan 
idealny sprzedam. Nowy 
Port. Łowczyńskiego 3-3. I

^-14126 |

SZULC Ryszard, Władysła 
wowo zgubił przepustkę 
uułn "r 13,14 d0 Portu
h ładysławowo. P-670
NIET CISKA Alicja, Gd^ 
Wrzeszcz, zgubiła ligily- 
mację studencką wydaną 
przez AM w Gdańsku.
___ ______   P-668
STYLO Kazimierz, staro” 
gard, ul. Peiplińska 28c 
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową nr K 309336 
Starogardzkich Zakładów 
■Farmaceutycznych. P-075

Ul Kms. 454/63
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni, rew III 
pl. Konstytucji 5 na podstawie art. 608 kpe podaje 
o publicznej wiadomości, że dnia 12 maja 1964 r

■Tf°dz- 13 Y Gd>'n.i> ul- Zgody 10-7 odbędzie się I li- 
.ylacia ruchomości składających się z7

I pralki elektrycznej ŚHL, 1 lodówki, l odku- 
i h?,Zfpt 1 ra?ioodbiornika „Ballada”, i adaptera, 
wei^ , °VVeS°’ 1 toa,etki> 1 szafy 2-drzwto.

egarka r?cznego „Atlantic”, i samocho­
du osobowego m-ki „Citroen”

JSS Zslt?"11 suras "• «»■- 7>.-W 

^ThcS°UTef Ł2S5mw dn,u - -i

Komornik

Miejskie Przeds.^ Gospodarki Komunalnej w Mal-
lorku, pl. Słowiański 5 ogłasza przetarg na wyko­

nania kapitalnego remontu dwóch budvnkow miesz­
kalnych jednorodzinnych w Malborku przy ul Chód 
kiewicza. '

Ślepe kosztorysy można otrzymać w biurze przed­
siębiorstwa, pokój nr 39.

Do przetargu mogą zgłaszać się przedsiębiorstwa 
oa.nstwo.we-. uspołecznione lub osoby prywatne Ter- 
min złozema ofert do 23 maja 1964 r. ofwarcie ofert 
.‘n‘5^1 w d^u maja 1964 r. o godz. 10. Przedsię- 
b.orst-wo zastrzegą sobie wybór oferenta. ' 1688 k

ska”r wd nnSj ■ sPdłdz'ieIni „Samopomoc Chion- 
ska w Wejherowie, ul. Wałowa 25 o?!»«?, .
nieograniczony na wykonanie nawierzchni z grunto 
wo - cementu na placu składowym w Redrfi»8« 
miarze 7.175 m kw y n.eazne o wy-

2I Tm7rnyCh k0pertach *k»adaa należy

O goffer 0twarcie 0fert nast^Pi w dniu 21. 5. br.

w?,<,^óSzKfcMZiPS^JSnefrZedSiĘbl0r*twa pa^

«0 il-G
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Dziś święto narodowe Czechosłowacji.
Praga — widok znad, Wełtawy na Hradczyn.

' CAF

9 MAJA 1945 R. W EUROPIE, ZRUJNOWANEJ, 
SKRWAWIONEJ II WOJNĄ ŚWIATOWĄ — PIER­
WSZY DZIEŃ POKOJU, ŚWIĘTO. DZIEŃ ZWY­
CIĘSTWA! HITLEROWSKA „TYSIĄCLETNIA” 
RZESZA, KTÓRA ROZPALIŁA ŚWIATOWY PO­
ŻAR WOJNY — LEŻAŁA POKONANA, W BIELI 
FLAG KAPITULACJI, ZE ZDRUZGOTANĄ NIE­
LUDZKĄ IDEĄ FASZYZMU I MACHINA MILI­
TARNĄ, ZE ZNIWECZONYMI KRWIOŻERCZYMI 
PLANAMI TOTALNEJ ZAGŁADY CAŁYCH NA­
RODÓW I PAŃSTW. NAD NIEMCAMI POWIE­
WAŁY SZTANDARY ZWYCIĘSKIEJ KOALICJI. 
WŚRÓD NICO, I RÓWNIEŻ NAD BERLINEM, 
SZTANDARY BIAŁO-CZERWONE.

podpisanie układu pokojowe-1 gorące głowy zwolenników

JYJIEWYMOWNIE ciężka by 
ła cena tego, tak dłu­

go — bo 5 lat i 8 miesię­
cy — wyczekiwanego przez 
na,s zwycięstwa. Cenę krwi 
i zniszczeń płaciły wszyst­
kie narody — ale najdrożej 
zwycięstwo okupiła Polska 
i Związek Radziecki. A więc 
państwo, które przez długi 
okres dźwigało główny cię­
żar najazdu hitlerowskiego, 
którego wysiłek zbrojny na,j 
donioślej zaważył na szali 
zwycięstwa i nasz kraj, któ

Pofl Wspólnym

— Czy to projektujecie 
tak, że stanowisko dla kro­
wy kosztuje więcej, niż iz­
ba mieszkalna?

W przededniu Dnia Bu­
dowlanych i w roku jubi­
leuszowym Wojewódzkiego 
Biura Projektów Budowni­
ctwa Wiejskiego (istnieje 
ono już 15 lat) nie było to 
pytanie zbyt taktowne. Ale 
nie przyszedłem tu po to, 
żeby pisać rocznicową laur­
kę i prawić dusery. Nasta­
wiłem się raczej na szuka­
nie trudności w pracy i źró 
deł z których wypływają. 
A pytanie, chociaż nietak­
towne, było prowokujące do 
odpowiedzi.

ZMIANA „PANA”
Dyrektorzy biura tak też 

to pojęli, toteż cierpliwie 
wyjaśniali mi, że w w-oje- 
wództwńe gdańskim jest 360 
pegeerów, że w każdym z 
nich jest mnóstwo obiektów 
i że istotnie zdarzyło się, 
że w kilku wypadkach kosa 
ty znacznie przekroczyły 
normę. Nie osiągnęły wpraw 
dzie wysokości kosztów iz­
by mieszkalnej, ale niebez­
piecznie się do niej zbliży­
ły-

— Dlaczego się tak dzie­
je? ■— spytałem. I oto od 
razu weszliśmy w sedno za 
gadnienia.

Biuro właśnie zmienia 
„pana”. Spod gestii rad na 
rodowych przechodzi do 
„klucza’’. Razem z wyko­
nawcami znalazło się w Zje 
dnoczeniu Budownictwa Roi 
nego, a poprzez nie w Mi­
nisterstwie Rolnictwa. Jest 
to pierwszy wypadek tak 
ścisłego powiązania projek­
tantów z wykonawcami.

W sobotę zakończyło się w 
Sopocie czterodniowe sympo­
zjum budownictwa mieszka­
niowego. Brali w nim udział 
projektanci i wykonawcy z 
całej Polski. Dominującym 
akcentem obrad był0 udzie­
lenie odpowiedzi na pytanie, 
jak ściśle powiązać wykonaw 
ców' z projektantami. Bo do­
tychczas działają w oderwa­
niu od siebie.
Widzimy więc, że zagad­

nienie to stało się palące 
w całym budownictwie. Na 
odcinku budownictwa wiej­
skiego próbuje się to zagad 
nienie rozwiązać radykalnie.

SPECJALIZACJA
Wracajmy jednak do po­

stawionego na początku py­
tania. Tym razem sformu­
łujemy je w sposób uogól­
niony i spytamy, czy na 
v si buduje się drogo, a je­
żeli tak, to dlaczego?

Tym, którzy się z zagad­
nieniem nie stykali, muszę 
wyjaśnić, że biuro pracuje 
wyłącznie na potrzeby go­
spodarki państwowej. Pro­
jektuje budynki i urządze­
nia dla pegeerów, projektu­
je stacje oceny sadzenia­
ków, przechowalnie ziemnia 
ków, gospodarstwa ogrod­
nicze (Malinowo!), gorzel­
nie, suszarnie zielonek itch 

Do ubiegłego roku specja 
lizowało się w projektowa­
niu gorzelni, obecnie specja 
lizuje się w projektowaniu 
«uszami zielonek i baz za­

plecza technicznego dla 
przedsiębiorstw budowni­
ctwa rolnego.

To jest specjalizacja w 
skali krajowej. Dla potrzeb 
województwa projektuje 
wszystko.

JEDNAK ZA DROGO
Po tym wtręcie czas na 

stwierdzenie, że utyskiwa­
nie na drogie budownictwo 
jest uzasadnione. I że są 
znane przyczyny tego zjawi 
ska. A więc mała koncen­
tracja robót. Budownictwo 
wiejskie z natury rzeczy 
iest rozproszońe, ale i ono 
rozciąga się w wykonaw­
stwie często na lata.

Ogólna bolączka budowla 
nych — slab? sprecyzowa­
nie planów inwestycyjnych 
— daje się i tu we znaki.

— Gdybyśmy mieli na czas 
wszystkie potrzebne „podkład 
ki” — wzdychają projektan­
ci — sporządzilibyśmy pro­
jekt szybko.
Ale te założenia napływa 

ją częściami i zawsze cze­
goś brak. Jest też duża 
chwiejność w planach inwe 
stycyjnych, a zlecenia nad­
syłane sa nierównomiernie. 
W styczniu jeszcze nie wia 
domo, co się będzie robiło 
w kwietniu. Stąd przeciąga­
nie się inwestycji w cza­
sie. Projektantów pogania 
się, a pośpiech w projekto­
waniu nigdy się nie opła­
ca. W całym cyklu inwe­
stycyjnym dla projektantów 
właśnie pozostawia się naj­
mniej czasu.

Są też takie dziwolągi, jak 
to, że zaleca się budynki lek 
kie, parterowe projektować 
z cegły 70, a więc gorszego 
gatunku. Tymczasem cegieł 
tych na rynku brak, wobec 
czego zezwala się na korzy­

stanie z cegieł, 100, które są 
dla tych celów <,za dobre” 
i... za drogie

A przykład obory? Trzeba 
wreszcie ustalić poglądy tecb 
nologów hodowli bydła na te 
sprawy. Bo jeden uważa, że 
stanowisko musi mieć 2 m 
długości, inny uważa, że wy 
starczy 1,7 m, jeden chce 
mieć je W'ęższe, inny szer­
sze. W roku ub. wydany zo­
stał normatyw', ale nie pre­
cyzyjny. Zawiera wymiary 
od — do. A przestrzeń kosz­
tuje.

W SYMBIOZIE

Zakres prac biura ulegnie 
obecnie rozszerzeniu. Zosta 
nie powołań^ do życia ko­
mórka studialna. Zadaniem 
jej będzie wybiegać myślą 
naprzód i przygotowywać 
rozwiązania przyszłościowe. 
Jednocześnie będzie o- 
rracowywała program po­
tanienia budownictwa. Biu­
ro to będzie też przekazy­
wało wykonawcom dane, co 
do zapotrzebowania mate­
riałów na rok przyszły. 
Wreszcie utworzy ośrodek 
informacji dla wykonaw­
ców i powoła pracownię or­
ganizacji budów (zagad­
nienie koncentracji robót i 
uprzemysłowionych metod 
budownictwa).

Jak -widzimy zagadnienia 
projektowe i wykonawcze 
zazębiają się tu bardzo ści­
śle. Kiedy wszystkie przed­
siębiorstwa znajdą się pod 
jednym dachem, łatwiej je 
będzie rozwiązywać. A za­
dania czekają bardzo duże. 
Wystarczy porównać nakła­
dy inwestycyjne na rolni­
ctwo z lat ubiegłych i prze­
widziane na lata najbliż-
SZ6.

Władysław MERGEL

j \IT ciągu minionych 19 lat 
j zaszły jednak na świe- 
I cie ogromne zmiany. One to 
i sprawiły, że pokój, który 
| ludy Europy w Dniu Zwy- 
i cięstwa w 1945 r. witały 2 
| taką radością i nadzieją — 
znajduje teraz ogromne za- 

; stępy obrońców. Sprawiły, 
że wojna przestała być fa- 
talistyczną groźbą ludzkoś­
ci. Na straży pokoju, na 
straży bezpieczeństwa na­
szych granic i owoców na­
szej trudnej dwudziestolet­
niej pracy, stoi zespolona 
potęga państw Układu War 
szawskiego, cała siła rakie- 
towo - nuklearna Związku 
Radzieckiego, której istnie­
nie ostudzająco wpływa na

Mjs „Romer

Piąty statek PLO 
fila linii północnoamerykańskiej

Wczoraj w* porcie gdyń-|USA. M-s „Romer’’ jest 73 
skim podniesiono banderę i statkiem w eksploatacji Pol
na nowym statku, przezna­
czonym dla gdyńskiego ar­
matora. Jest to drobnico­
wiec o 8.200 DWTT, zbudo­
wany w szczecińskiej Stocz­
ni im. Adolfa Warskiego. 
Statek przeznaczony jest 
dla linii północnoamerykań­
skiej, jako piąta, nowoczes­
na jednostka, obsługująca 
regularny serwis do portów

skich Linii Oceanicznych.
We wczorajszej uroczy,stoś 

ci wzięli m. in. udział syn 
wielkiego polskiego geogra­
fa, Eugeniusza Romera oraz 
synowa — Krystyna Romer, 
która była matką chrzestną 
statku. Marynarze nowego 
statku otrzymali na pamiąt 
kę egzemplarze atlasów Ro­
mera z autografami. (c)

mw

ry pierwszy padł ofiarą a- 
gresji, najdłużej ze wszyst­
kich państw koalicji toczył 
wojnę z hitlerowskimi Niem 
cami, walczył na wszyst­
kich frontach i w kraju, w 
podziemiu, by pod koniec 
wojny legitymować się 14 
dywizjami w boju, wobec 
15 brytyjskich i 10 francu­
skich. Związek Radziecki 
poniósł w liczbach bez­
względnych straty najwię­
ksze, Polska — procento­
wo — najwyższe: na każ­
dych 1000 obywateli pol­
skich zginęło 220, połowa 
majątku narodowego kra­
ju z 1939 r. — nie istniała.

Wyciągnęliśmy wnioski — 
z wojny i ze zwycięstwa.
Rozpoczynając ciężkie dzie­
ło odbudowy kraju, podję­
liśmy równocześnie budowę 
nowego ustroju — odrzuca­
jąc raz na zawsze wszyst­
ko to, co doprowadziło nasz 
naród do wrześniowej klę­
ski. I nie tylko w Polsce 
do decydującego głosu do­
szły masy pracujące. Wraz 
z wygasaniem pożaru woj­
ny rozpoczął się niepo­
wstrzymany pochód sił so­
cjalizmu na rozległych ob­
szarach Europy, potem 
Azji. Ukształtowała się stre 
fa państw socjalistycznych.
Socjalizm dotarł do Nie­
miec — powstało nowe po­
kojowe państwo niemieckie, 
które wyciągając wnioski z 
wojny i hitleryzmu, na za­
wsze zerwało z ustrojem, 
polityką, tradycjami jun­
kiersko - militarystyczno - 
faszystowskimi i które — 
jakże to wymowny symbol 
— rocznicę kapitulacji im­
perialistycznej III Rzeszy 
czci jako święto narodowe,
Dzień Wyzwolenia.
Q MAJA 1945 R. znarnio- 
^ nował zwycięstwo współ 

nej walki wszystkich sił 
antyhitlerowskiej koalicji, 
reprezentującej kraje o roz­
maitych ustrojach społecz­
nych. Wniosek nasuwał się 
więc jasny: jeżeli możliwe
było współdziałanie różno­
rodnych sił w imię wspól­
nej sprawy podczas wojny, 
jeżeli dzięki temu współ­
działaniu osiągnięto zwy­
cięstwo — to dla jego u- 
gruntowania, dla zapewnie­
nia światu trwałego poko­
ju, dalsze ścisłe współdzia­
łanie było tym bardziej ko­
nieczne. Te idee stały się 
kamieniem węgielnym pod 
budowę Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, one też 
przyświecały sygnatariu­
szom Układu Poczdamskie­
go, którego treścią i celem 
było wykorzenienie raz na 
zawsze militaryzmu nie­
mieckiego i zniweczenie ro­
dzących go sił społeczno - ♦ 
ekonomicznych.

Mocarstwa zachodnie na! ♦ 
przekór uroczystym zobo- i | 
wiązaniom przekreśliły w $ 
rzeczywistości podstawowe , | 
zasady Układu Poczdam-! ♦ 
skiego, rozpętały politykę j ♦
„zimnej wojny”, czy „sta- j * 
nia na krawędzi wojny” i j | 
dały w NRF broń do ręki j ♦ 
dywizjom niemieckim pod i * 
wodzą byłych generałów hi- j *
tlerowskich. j | j nastrojowe realistyczne

Bundeswehra stała się naj- | pejzaże i przykłady „ab- 
silniejszą armią w Zachód- ♦ atrakcji przedstawiającej” 
niej _ Europie. NRF wyrosła ♦ (jah: to autor sam nazwał) 
na siłę, która może dyktować i ♦ ^ wreszcie duży cykl płó- 
Zachodowi. warunki. Dykto-. ♦ cień i rysunków, zatytuło­
wać zgodnie ze swoją polity-1 ♦ wany „Komedianci”. Odnio 
ką, którą władcy NRF — i $ slem wrażenie, że ten właś 
jak s:ę okazuje niezależnie | nje cykl uważa autor za 
od osoby urzędującego kanc- j t najbardziej dla siebie re- 
lerza — niepomni wniosków | * prezentatywny. „Komedian- 
płynących z dnia 9 maja 1345; * ci„ stanowią paradę łudź- 
roku, op erają na ideach od- ♦ Rich namiętności i rozcza­

rowań, słabostek i przy- 
| war. „Chciwiec”, „Biurokra 
♦ cja”, „Politykierzy ”, „Na

1
 szachownicy życia” — oto 

przykładowe tytuły tych 
prac. „Komedianci” są cyk 
łem satyrycznym, o wyraż- 

J nej fabule, więcej w nich

agresji antykomunistycznej.
Idea pokojowego współ­

istnienia państw o róż­
nych systemach społecz­
nych, której wierna zo­
stała politvka ZSRR, Pol­
ski, europejskich krajów 
socjalistycznych, toruje 
dziś sobie drogę również 
na Zachodzie. Bo gdy 
wchodzi w grę już nie de 
cyzja: pokój czy wojna — 
lecz decyzja: pokój, albo 
zagłada ludzkości — roz­
sądek narzuca wniosek, 
że powrót do idei współ­
działania, pGd postacią po 
kojowego współistnienia 
jest jedynie możliwym 
wyjściem.

K, ZAREWICZ

lansKi
Obok serii wydawniczej 

pn. „Prace Muzeum Mor­
skiego” o charakterze nau­
kowym, ukazywać się bę­
dzie również opracowana w 
tym muzeum seria popu­
larno-naukowa, na którą 
złożą się m. in. katalogi, 
przewodniki, informatory i 
monografie.

Jako jeuna z pierwszych 
ukaże się praca mgr Ele­
onory Zbierskiej pt. „Żu­
raw gdański — siedziba Mu 
zeum Morskiego”. Czytel­
nik znajdzie tutaj wiele 
ciekawych faktów z historii 
tego unikalnego dziś w 
Europie zabytku od mo­
mentu jego powstania.

W kolejności ukażą się 
prace mgr Józefa Kuszew­
skiego „Muzeum Morskie w 
Gdańsku — cele i zadania”, 
„Katalog modeli Muzeum 
Morskiego w Gdańsku”, 
Eieonory Zbierskiej „Latar 
nia morska w' Rozewiu”, 
Jerzego Micińskiego „Pol­
skie żaglowce w latach i 
1920 — 1965” i in. (m)

Myliłby się, kto by sądził, że historie nie z tej ziemi 
zdarzają się wyłącznie w telewizyjnym programie „Ko­
bry”.

TO, mocno skrócona,, hi- 
^ storia: w roku 1957 pew 
na osoba sprzedała pewnej 
gdańskiej hurtowni 60 tys. 
szt. zagranicznych żyletek 
za niebagatelną sumę 87 
tys. zł, zarabiając na tej 
transakcji 52-tys. zł.

W tempie arcybłyska- 
wicznym, bo „natychmiast”, 
w 6 lat po owej transakcji, 
na podstawie niesprawdzo­
nej informacji, że osobą tą 
jest niejaki Antoni MISZ- 
KA, zamieszkały w Gdyni, 
nałożono wielotysięczny po­
datek na... Antoniego MY­
SZKĘ, który w tejże Gdyni 
mieszka od lat, zaś od 
dwóch przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów.

Kolejarz Antoni Myszka (u- 
znany za handlarza na wlęk- 
kszą skalę), postanowił udo­
wodnić swoją niewinność 
Rozpoczął więc pisemne i u- 
stne odwołania i protesty, bie 
gał do Wydziału Finansowego 
m. Gdyni, tłumaczył, udo­
wadniał, że on — Antoni 
MYSZKA, syn Stanisława j 
Elżbiety, nie ma nic wspól­
nego z wyimaginowanym, czy 
rzeczywistym Antonim Misz- 
ką.
Mimo wszystko A. Mysz­

kę załatwiono krótko: spra­
wę postawiono na komisji 
odwoławczej Wojewódzkie­
go Wydz. Finansowego. Ko­
misja (również nie uzupeł­
niwszy postępowania wyja­
śniającego) zatwierdziła o-

rzeczenie komisji podatko­
wej. Wyjaśnieniom Antonie 
go MYSZKI iż — jako iyj 
wo — nie był i nie jest na­
dal MISZKĄ, nie dano wia­
ry. Uznano po prostu, że 
„bagatelna” różnicą o jed­
ną literę w nazwisku 
(MYSZKA — MISZKA) nie 
może decydować o zwolnie­
niu od podatku z przepro­
wadzonej transakcji żylet­
kowej, nawet jeśli przepro­
wadzenia ■ tej transakcji... 
nie udowodniono. Uprzed­
nio jednak, zapewme, by 
dać wyraz swej dobrej wo­
li i takimż chęciom, władze 
podatkowe zaproponowały 
Antoniemu Myszce, by prze 
prowadził dowód na to, że... 
faktycznie nie dokonał tran 
sakcji, oraz by posżuitał i 
wskazał osobę, która sprze 
dala gdańskiej hurtowni 60 
tys. żyletek...

PROKURATURA,
KTÓRA BRONI

ftfif sprawę wkroczyła Pro- 
W kuratura Wojewódzka. 

Zaskarżyła decyzję władz 
finansowych i zażądała jej 
rewizji.

W doskonąłym wywodzie 
piętnuje ona nieprawdopo­
dobne niedbalstwo instancji 
finansowych, łamanie ele­
mentarnych przepisów do­
tyczących trybu wyjaśnia-

i I| W SOPOCKICH PAWILONACH BWA X
| - - ———» —- - X

\ f raee A M i |
X Dość trudno byłoby scha- 
% rakteryzować twórczość An- 
X toniego Mironowskiego, któ 
X rego prace wystawione zo-
* stały w sopockich pawilo-
♦ nach BWA. Znajdujemy tu

leńskiego i w gdańskiej ♦ 
PWSSP, gdzie uzyskał dy- ♦ 
plom. Wystawiał dużo, m, $ 
in. w ekspozycji piętnasto- % 
lecia i III światowym sa- X 
łonie malarstwa „Bosio” w *

nia, zbierania dowodów i u- 
stalania osoby, która przy­
wiozła i ocliła żyletki.

Prokuratura Wojewódzka 
na podstawie posiadanych 
w sprawie dowodów stwier 
dza, że nie jest wykluczo­
ne, iż osoba, która doko­
nała sprzedaży żyletek nie 
była ani Miszką, ani Mysz­
ką, ale zupełnie kimś in­
nym i w dodatku wcale nie 
z Gdyni...

* * *
TYLE z pism urzędo- 
® wych. Wierząc im, po­

stanowiłam — mimo wszyst 
ko — poznać osobiście An­
toniego Myszkę.

Ernąc przez rowy i doły 
terenów znajdujących się 
między torami stącji „Gdy­
nia Osobowa” i „Gdynia 
Port”, skacząc po nie zasy­
panych rurach kanalizacyj­
nych, dotarłam do skrąwka 
uprawianej ziemi,

Tam Antoni Myszka ko­
lejarz IN grupy uposaże­
niowej z płacą („ale'bez ro­
dzinnego” — jak mówi), 
1.100 zł, przygotowywał 
grunt pod cebulkę, pie­
truszkę i fasolę.

— Zawsze coś się z tego 
ma — mówił. — Nie trzeba 
wszystkiego kupować...
I tak od fasolki, zeszliś­

my na temat żyletek. A, 
Myszka jest tą sprawą zmę­
czony. Opowiada, że jak za 
którąś kolejną bytnością w 
Wydziale Finansowym po­
wiedział, że będzie szukał 
ratunku w prokuraturze, od 
radzano, obiecując załatwić. 

— No i pani — mówi — 
załatwili. Ale nie Myszce, tyl 
ko Myszkę...
Ledwo udał się do Pro­

kuratury Wojewódzkiej ze 
skargą, w domu zjawił się 
komornik, zajął graty (— co 
mi je żona wniosła, jakeś­
my się pobrali), weszli mu 
ną pensję. Myszce od sze­
regu miesięcy strąca się „na 
podatek za żyletki” po 530 
złotych. — Pani! Jak to tak 
może być?...

Antoni Mironowski „Twist”, olej.
Fot. Wi. Nieżywiński

O tej konfrontacji ogar­
nęła mnie zimna -złość, 

ale podbudowana rolą Pro- 
* kuratury Wojewódzkiej, sta 

jącej w obronie prawa, a 
więc i człowieka (któremu 
prawo ma służyć), proszę, 
by Prokuratura Wojewódz­
ka w Gdańsku która tak 
wiele zrobiła już w tej spra 
wie, spowodowała niezwło­
czne wstrzymanie egzeku­
cji, rujnującej człowieka, 
któremu przecież dotych­
czas nie udowodniono, że 
jest osobą poszukiwaną 
przez gdyński Wydz. Fi­
nansowy.

wetu, ria rewizji ustalonych | rowan
w Poczdamie granic, na naj-1 
gorszych tradycjach militarya 
mu. Zgodne jest to z intere­
sem żywotnych wciąż jeszcze 
na Zachodzie kół imperiali­
stycznych dążących do wzina 
gania względnie podtrzymy­
wania napięcia na świecie. ♦ nawet literackości, niż kon
I te w>aMiie siły nenio ♦ cepeji czysto malarskich.
upływu 19 lat od chwili za- , J 
kończenia wojny z hitlerow­
ską Rzeszą — uniemożliwiają
ostateczne uregulowanie pro-

Antoni Mironowski studia 
pobierał na wydziale sztuk 
pięknych Uniwersytetu Wi-

Monte Carlo, gdzie zdobył ♦ 
wyróżnienie. Jest zwołenni- 2 
kiem sztuki drapieżnej, wal X 
czącej: „Uważam, że sztuka ♦ 
powinna być drapieżna — | 
sztuka niedrapieżna to jest X 
mydło, karmelek. Sztuka ♦ 
musi być agresją — bo ♦ 
czyż sens naszego bytu nie % 
jest jakąś agresją w sto- X 
sunku do tego, co się wo- } 
kół nas dzieje? Ja sobie ♦ 
właśnie wytknąłem taki cel ♦ 
— pokazać konfliktowość ♦ 
otaczającego nas świata”. | 

Realizację tych założeń * 
widzimy w obrazach i ry- X 
sunkach A. Mironowskiego: | 
w „Komediantach”, suge- + 
stywnym płótnie „Złośli- ♦ 
wa”, będącym trafnym stu $ 
dium tej przvwary ludz- $ 
kiej, w wielu szkicach. To ! 
już jest nawet publicysty- « 
ka. X

LAIK ♦

III pojęciu przeciętnego o- 
bywatela osobą proku­

ratora kojarzy się wyłącz­
nie z pojęciem oskarżycie­
la. Jakoś uchodzi ten — 
wielkiej miary — fakt, że 
PRL powołała urząd pro­
kuratorski do chronienia 
naszej społeczności przed 
przestępcami, ale i do ob­
rony człowieka przed nie­
zasłużoną krzywdą. Do ob­
rony czystości przepisów, 
do przestrzegania i prze­
ciwstawiania się błędnym 
ich zastosowaniom. Ot m. 
in. właśnie tak, jak w przy 
padku Antoniego Myszki, 
kolejarza IX grupy uposa-

blemów niemieckich nomzea
| zeniowej

Irena PAWLINA
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Na redłowskiej plaży

To jeszcze rok temu 
były normalnie rosno£ce 
drzewa. Fale i roztopy 
podmyły je ukazując 
gąszcz korzeni.

Fot. A. K.

mee
DZlS NA ORUNI...

Dziś o godz. 19 w Miejskim 
Domu Kultury w Orufti odbę­
dzie się spotkan'e literatów, 
przedstawić eii redakcji ..Li­
ter” i innych dziennikarzy.
Koncert artystów Opery i Te­
atru „Wybrzeże”.
CZYJ ŁADN1FJSZY?

Komitet Rejonowy nr 1 w 
Gdyni wzywa m’odz'ei i dzie- 
c śródm eścia do wzięc’a u- 
dzfaTu w KONKURSIE na 
PIĘKNIE URZĄDZONY ZIELE­
NIEC NA SWOIM PODWÓRKU 
CZY T”2 TERENIE PRZYDO­
MOWYM PRZEZ MŁODZIEŻ 
LUB DZIECI (zorganizowane w 
grupy lub indywidualnie). Za 
naj'ep’ej i naje::tetycznie1 u- 
rz^dony zielen ec przewidzia­
ne są naeredy.

Zgłoszenia z podaniem naz­
wisk- i adresów chętnych do 
wz;ęc'a udziału w konkursie 
n leży zgłaszać do 20 maja br. 
w loka1 u Kom tetu Rejonowego 
nr 1 w Gdyni (ul. 3 Maja 27) 
w pon'edzia’ki, pątki i sobo­
ty w godz. 1S—39.
NA WYCIECZKĘ...

Ognisko TKKF „Neptun” za- 
pras a na wyc ec-kę organize- niem mieszkańców trójmia 
waną w dniu 10 bm. r,a tras'e'
KARTUZY — MUR AC HO WO.
Zbiórka w Kartuzach na ryn­
ku o godz. 8.30 (trasa 24 km).

Co niedziela
wycieczka po Glińsku
Wielokrotnie mieszkańcy 

trójmiasta uskarżali się na 
brak możliwości zwiedzania 
Gdańska i jego zabytków 
pod kierunkiem wykwalifi- 
k wanych przewodników.

I właśnie gdański Miejski 
Komitet Kultury Fizycznej 
i Turystyki wspólnie z 
PTTK zapoczątkowały ostat 
nio pożyteczną długofalową 
imprezę: co niedzielne zwie 
dzanie zabytków Gdańska. 
Ustalono, że miejsce i go­
dzina spotkań uczestników 
takich wycieczek będą sta­
łe: obok Bramy Wyżynnej 
przy placu 1 Maja, godzi­
na 9 rano. Tu zawsze cze­
kać będzie na chętnych dy­
plomowany przewodnik.

Równolegle MKKF.T i 
PTTK organizować będą w 
każdą niedzielę również wy 
cieczki po tzw. gdańskich 
szlakach turystycznych. W 
tym przypadku miejsca i 
zbiórek i godzina ustalone 
będą oddzielnie — w zależ­
ności Od wybranego szlaku. 
W najbliższą niedzielę wy­
cieczka taka odbędzie się na 
szlaku Oliwa — Brętowo 
(10 km). Uczestnicy spotka 
ją się o godz. 9 na dworcu 
kolejowym w Oliwie.

Sądzimy, że inicjatywa 
MKKFiT spotka się z uzna-

Tydzień PCK rozpoczęty

Sztandar czerwonokrzyski
otrzymała młodzież szkoły nr 35

sta, że notować się będzie 
na tych wycieczkach wyso 
ką frekwencję.

Wczoraj rozpoczął się 
w całym kraju Tydzień 
Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

W Gdańsku obchody 
„Tygodnia” zapoczątkowa 
ła uroczysta akademia 
zorganizowana dla mło­
dzieży szkoły nr 35. Szkol 
ne koło PCK należy do 
aktywnie pracujących, dla 
tego jego członków spot­
kała miła nagroda: otrzy 
mali od Zarządu Woje­
wódzkiego PCK sztandar 
czerwonokrzyski.
W tym roku „Tydzień” 

ma wymowę szczególną — 
wiąże się bowiem z jubi­
leuszem 20-lecia działalnoś­
ci PCK w Polsce Ludowej. 
W tych łatach Czerwony 
Krzyż prowadził działalność 
bardzo aktywną i wszech­
stronną. Mieliśmy tego do­
wody wszędzie tam, gdzie 
•potrzebna była natychmia­
stowa pomoc doraźna. PCK 
przejął w swe ręce sprawy 
szerzenia wśród ludzi miast 
i wsi oświaty sanitarnej. 
Do najchlubniejszych już

Apel poległych 
w SSiiMwfie
| Dzień Zwycięstwa b. 
.i więźniowie Stutthofu ob 
I chodzą też jako dzień o- 

statecznego wyzwolenia 
obozu koncentracyjne­
go. Dziś o godzinie 
17 na placu obozowym 
w Stutthofie odbędzie się 
apel poległych, którego 
dokona jeden z najdłu­
żej więzionych stuttho- 
fiaków W. Lewandowski, 
a następnie złożone zosta 
ną wieńce. O godz. 19 w 
gmachu b. komendantury 
odbędzie się spotkanie 
b. towarzyszy obozowych, 
w czasie którego przemó 
wi poseł Lendzion.
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TEATRY
GDANSK, Filharmonia, Kon­

cert, g. 19.30. Teatr Wielki — 
„Krakowiacy i Górale”, g. 15. 
SOPOT, Kameralny, „wieczór 
Trzech flróli”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny — „Ja tu rządzę”, 
g. 19.15.

.■TMlMIßet
K I A

GDANSK „I enlngrad”, „Ali 
i wielbłąd”, ang., od 9 lat, 
cz. II, g. 10, 12; „Madame Sana 
Gene”, wł., od 18 1., g. 13.30, 
15.45, 18, 20 15. „Kameralne”,
„Wiano”, polski, od 16 lat — 
godz. 18, 20; „Skradzione pla­
ny”, angielski, od 12 1., g. 16. 
„Piast”, „Koniec naszego świa 
ta” — polski, od 16 lat, godz. 
16, 19. „Drukarz”, „Zakazane
piosenki” poi., od 14 1., g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Pamiętnik pani 
Hanki”, poi. od 16 1„ g. 15, 17.30, 
20. „Panorama”, „Śmierć nazy­
wa się Engelchen”, cz., od 10 
lat, g. 16, 19. „Motlawa”, „Spot 
kanie w Melbourne” fr., od 9 1. 
g. 16; „Kryptorrm Nektar” —
polski, od 14 lat, — godz. 18, 
20. „Zak”, „Zmartwychwsta­
nie”, I 1 II seria, radź., od 18 1. 
g. 15.30, 19.30. „Gedania”, „Cza 
rodziejski miecz”, jug., od 10 1., 
g. 16; „Naganiacz”, poi., od 
16 1., godz. 18. 20. „Wrzos”,
„Diabeł morski”, radź., od 13 
lat, g. 16.15; „Naprawdę wczo­
raj”, poi., od 16 1,, godz. 18.15, 
20.15. „Włókniarz” nieczynne. 
„Zorza”, „Książę i aktorecz- 
ka”, USA, od 16 1., g. 18, 20. 
„Kosmos”, „Syn marnotraw­
ny”. wł., od 16 1., g. 15.45,
18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Powier 
nik pań”, fr., od 12 lat, godz. 
16, 18, 20. „Bałkn”, „Karma­
zynowy pirat", USA. od 12 1, 
g. 10, 12.30, 15; „Skąpani w
ogniu”, poi., od 12 1., g. 17.30. 
20. „Tramwajarz”, „Sami za­
kochani”, fr., od 16 1., godz 
16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Mój drugi ożenek”, polski, 
Od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Yokmok”, 
poi., od 16 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Sporto­
we żvcia'\. ang., od 16 1., g. 
15, 17.30, 20. „Bałtyk”, „Spot­
kali się latem”, NRD, od 10 
lat. g. 15.30, 1 7.30, 19.30.

GDYNIA „Was sza wa”, „Dwa 
z'ote colty”, USA, od 12 lat, 
g. 10, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Go­
plana”, „Ranny w lesie”, poi., 
od 16 lat, godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20. „Atlantic”, „Życie Adol­
fa Hitlera”, NRF, od 16 1., g. 
15.30; „O czymś innym”, cz., 
c-d 16 l„ g. 18, 20. „Fala”, „Ju­
lio jesteś czarująca”, austr., 
nci 16 1.. g. Ifi. 18, 20. „.Mary­
narz”, „Rozwodów nie będzie”, 
poi., od 16 1., g. 18, 20. „Neptun” 
. Gdzie jest generał”, poi., od 
12 1., g. 16, 18, 20, „Promień”,

„Na tropie przemytników”, duń 
ski, od 10 1., g. 16; „Sonaty”, 
meks., od 16 1., godz. 18, 20. 
„Mimoza”, „Milioner bez gro­
sza”, ang., od 14 1., godz. 16, 
18, 20. „Klubowe”, „Przygoda
noworoczna”, poi., od 18 1., g. 
18, 20.15. „Iskra”, nłecz. „'Me­
wa”, „Dwa żebra Adama”, poi. 
od 16 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Złoty 
człowiek”, węg., od 12 1., g. 
16, 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 9 maja 64 r.

SOBOTA
LOKALNE:

15.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 13.30 „Felieton z dzwon 
kiem”, 18.35 Koncert życzeń,
20.00 Almanach morski, 20.20 
Melodie morskie, 20.30 Audy­
cja satyryczna „Radiokuter”, 
21.40 Gdańskie Kalendarium 
XX-lecia. ,
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Audycja regionalna, 
12.35 „Urząd i człowiek”, 13.02 
Walce, 13.10 „Kultura _ pilnie 
poszukiwana”, 13.45 3 tańce sło 
wiańskie A. Dworzaka, 14.00 W 
rytmie tańca i piosenki, 14.30 
„Z notatnika reportera”. 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.20 Trans 
misja z otwarcia XVII Wyści­
gu Pokoju ze startu honoro­
wego do I etapu dookoła War­
szawy, 16.10 Transmisja z I lot­
nego finiszu Wyścigu Pokoju, 
16.15 Soliści instrumentaliści, 
16.28 Transmisja z II lotnego 
finiszu Wyścigu Pokoju, 16.33 
Wiązanka przebojów Maxa 
Spielhausa, 16.43 Transmisja 
z III lotnego finiszu Wyścigu 
Pokoju, 16.48 Melodie rozrywko 
we, 16.58 Transmisja z IV lot­
nego finiszu Wyścigu Pokoju, 
17.03 Melodie rozrywkowe, 17.12 
Transmisja z V lotnego fini­
szu Wyścigu Pokoju, 17.20 Me­
lodie rozrywkowe, 17.29 Trans­
misja z VI lotnego finiszu Wy­
ścigu Pokoju, 17.40 Transmisja 
z zakończenia I etapu Wyści­
gu Pokoju, 18.50 Felieton Mar­
celego Jorsta, 19.30 „Matysia­
kowie”, 21.27 Oficjalne wyniki 
I etapu Wyścigu Pokoju, 22.00 
Radio-kabaret „Trzy po trzy”,
23.00 Tydzień Muzyki Czecho­
słowackiej, 24.00 — 2.00 Muzyka 
taneczna.

w dniu 10 maja 1964 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
8.10 Magazyn wojskowy. 10.00 

Rozmowy o wychowaniu. 10. lń 
„Kwadrans piosenek”. 11.CO — 
Muzyczne przedpołudnie. 11.15 
Rozmowy ze słuchaczami. 11.23 
Notatnik kulturalny Wybrze­

ża. 16.02 „Tulipany”, opow. M. 
Walickiej. 20.30 „Pijawka”. 21.45 
Z boisk i stadionów.

OGÓLNOPOLSKIE:
9.30 Radiowa piosenka mie­

siąca”. 10.30 „Dzik i dziedzic” 
oraz „Kisiel”, dwie nowele M. 
Sałtykowa Szczedrina. 12.10 Ty­
dzień muzyki Czechosłowacji 
(ooranek symfoniczny muzyki 
czeskiej). 13.00 „Ludzie, wśród 
których żyjemy”. 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu 
chaczom polskim”. 14.00 Z cy­
klu: „Nowe krajobrazy”. 14.30
„Melodie 7 stolic”. 15.00 Słu­
chowisko dla dzieci pt. „Baśń 
o wiośnie i rycerzu ze złotym 
promieniem”. 16.20 Transmisja 
ze startu ostrego do II etapu 
Wyścigu Pokoju w Sochacze­
wie. 16.30 Koncert chopinow­
ski (polscy kandydaci na VII 
Międzynarodowy Konkurs Pia­
nistyczny im. Fryderyka Cho­
pina). 17.20 Transmisja z trasy 
II etapu Wyścigu Pokoju. 17.25 
Koncert w wykonaniu hutni­
czych zespołów. 17.45 Transmi­
sja z zakończenia II etapu Wy 
ścigu Pokoju w Łodzi. 18.30 
Grają orkiestry taneczne. 19.00
Rewia piosenek. 19.30 „Nie igra
się z miłością”, słuchów, wg 
komedii A. de Musset. 22.00 
Oficjalne wyniki II etapu Wy­
ścigu Pokoju W Łodzi. 22.30 
Gra orkiestra taneczna Roz­
głośni Śląskiej. 22.55 Gra or­
kiestra taneczna Pereza Prado.

TEBLEWZEJM

SOBOTA — 9. V. 1964 r.

9.10 „Kochankowie z Tole­
do”, film fab. prod, franc.
16.50 XVII Międzynar. Kolarski
Wyścig Pokoju (spr. z I eta­
pu). 18.40 Program tygodnia. 
19.35 „Wieczorne rozmowy”.
19.50 „Dobranoc”. 20.00 Dzien­
nik TV. 20.30 „Klaps”, mag. 
akt. filmowych. 21.00 Filmowy 
koncert estradowy prod. radź. 
21.25 „Odprawa Posłów Grec­
kich”, dramat J. Kochanowskie 
go.

NIEDZIELA — 10. V. 1964 r.
13.00 „Marysia i krasnoludki”, 

film fab. prod, polskiej dla 
dzieci. 14.15 „Teatrzyk Violi 
nek”. 15.00 Uroczystości 600-le 
cia Uniwersytetu Jagiellońskie 
go. 16.30 „Niedzielna Biesiada” 
17.20 „Przypadkowe spotkanie” 
film z serii „Dziwy morza” 
18.00 Sprawozdanie z II etapu 
Wyścigu Pokoju (Łódź). 19.08 
„Filipinki w Rostocku”, progr. 
rozrywkowy. 19.30 „Ludzie i 
zdarzenia” reportaż. 19.50 „Do­
branoc”. 20.00 Dziennik TV. 
20.30 „Król i chórzystka”, film 
fab. prod. USA od lat 16. 22.00 
Sprawozdanie filmowe z II eta 
pu „W. P.”. 22.15 „Sportowa
Niedziela”,

tradycji PCK należy 
kierowanie akcją hono­
rowego dawstwa krwi: 
naród polski należy do naj­
ofiarniejszych, oddając tak 
chętnie i spontanicznie to, 
co człowiek ma najcenniej­
szego — własną krew...

Również na arenie mię­
dzynarodowej PCK uznawa 
ny jest za najaktywniejszy, 
najbardziej spontaniczny i 
skłonny do ofiar na rzeca 
potrzebujących.

Warto przyjrzeć się bli­
żej działalności PCK w na­
szym województwie. Obec­
nie PCK zrzesza w swych 
szeregach 83.555 członków 
pracujących społecznie w 
1.080 kołach. W tej liczbie 
ludność wiejska stanowi rze 
szę 16.594 członków Czer­
wonego Krzyża.

Jeszcze liczniejsza jest 
szkolna młodzież czerwono- 
krzyska: w 1.011 szkolnych 
kołach PCK zrzesza 84.479 
młodych aktywistów Czer­
wonego Krzyża.

W zakresie masowego 
szkolenia społeczeństwa 
gdański PCK ma _ poważne 
osiągnięcia: kursy sanitar­
ne kończy rocznie około 25 
tydęcy osób: Na specjalnych 
kursach w zakładach pracy 
uczestniczy rocznie około 10 
tysięcy słuchaczy. W so­
pockim Ośrodku Masowego 
Szkolenia Sanitarnego prze­
szkolono w ciągu kilku o- 
statnich lat ponad 300 wiej 
skich przodownic zdrowia, 
250 komendantek drużyn sa

ministra łączności 
zdobyli po raz drugi

W Klubie TPPR przy 
ul. Długiej w Gdańsku 
odbyła . się uroczystość 
wręczenia sztandaru 
przechodniego ministra 
łączności pracownikom 
Przedsiębiorstwa Upow­
szechniania Prasy i Książ 
ki „Ruch” w Gdańsku. 
Załoga tego przedsiębior

stwa już po raz drugi 
z rzędu w ogólnokrajo­
wym współzawodnictwie 
między przedsiębiorstwa 
mi zajęła pierwsze miej 
see i tym samym pow­
tórnie zdobyła sztandar. 
Na wczorajszej uroczy­
stości wiceminister łącz 
ności Ł. Ładosz wręcza­
jąc sztandar powiedział: 
„Z wielką przyjemnością 
wręczam sztandar lu­
dziom, którzy wykazali, 
że można wydajnie, a 
przy tym gospodarnie 
pracoioać dla dobra na­
szego kraju i całego spo 
łeczsństwa. Życzę wam 
dalszych sukcesów”.

W uroczystości wzięli 
również udział: sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Wrę- 
biak, sekretarz Zarządu 
Glóumego Zw. Zaiu. 
Prac. Łączności, Sienkie­
wicz, dyr. Okręgowego 
Zarządu Łączności Ma- 
chovfma i inni.

Na zdjęciu 
ster F. Łado 
sztandar dyr 
PUPiK „Kuch” W. Ku- ) 

) rasiowi. i
) Fot. Wł. Nieżywiński /

nitarnych oraz ratowników 
wodnych, drogowych, orga­
nizatorów oświaty sanitar­
nej.

Mamy w naszym woje­
wództwie 311 aktywnych 
drużyn sanitarnych, 2.420 
posterunków sanitarnych.

W akcji honorowego 
krwiodawstwa ponad 12 ty 
sięcy osób ofiarowało cho­
rym swą krew w ilości 
2.280 litrów.

W „Tygodniu PCK” odbę 
dzie się wiele imprez popu­
laryzujących wszystkie for­
my pożytecznej działalnoś­
ci tej organizacji. W mia­
stach prowadzona będzie 
kwesta uliczna na cele czer 
wonokrzyskie.

W przyszłym tygodniu 
przybędzie do Gdańska de­
legacja Białoruskiego Czer­
wonego Krzyża, która uda 
się z wizytami do Gdyni, 
Kwidzyna i Elbląga.

E.

Koniec pobfożctnici!
Wysoka jest cena 
lekkomyślności przechodniów
Niepokojąca jest wymo­

wa milicyjnych rejestrów 
wypadków drogowych w 
Gdyni: notuje się ich nie 
mniej, ale raczej więcej, 
zarówno ofiarami jak i 
sprawcami są przeważnie

„Wesela na Kurpiach“
Dziś o godz. 19 w sali Do 

mu Rzemiosła w Gdyni od­
będzie się występ regional­
nego Zespołu Pieśni i Tań­
ca „Kurpie’’.

Zespół przedstawi wido­
wisko ludowe pod nazwą 
„Wesele na Kurpiach” skła 
dające się z trzech części: 
Zaręczyny (Rajby), obrzędy 
wesdlne i oczepiny.

Program ten uzyskał I lo 
katę w ogólnopolskich eli­
minacjach zespołów regio­
nalnych i będzie przedsta­
wiony na Światowym Fe­
stiwalu Zespołów Regional­
nych w czerwcu br. w Szko 
cji.

i®-sienni miastu
Wiele gdyńskich zakła 

dów pracy, organizacji 
społecznych i młodzieżo­
wych, uczniów szkół pod 
stawowych i średnich 
realizuje obecnie podję­
te dla uczczenia IV Zjaz 
du Partii d XX-lecia 
PRL czyny na rzecz mia 
sta. Od paru dni na te­
renie szpitala w Redło- 
wie uwijają się ekipy 
młodzieży z Technikum 
Ekonomicznego. Prace po 
rządkowe przebiegają 
bardzo sprawnie, dziew­
częta i chłopcy starają 
się wykonać swoje zo­
bowiązanie naprawdę so 
lid nie.

Nowy trawnik na prze 
strzeni ok. 500 m kw. — 
to z kolei realizacja czy 
nu podjętego przez ucz­
niów, grono pedagogów 
i komitet rodzicielski Szko 
ły Podstawowej nr 22. 
Szkoła nr 27 wykonuje 
ogrodzenie terenu szkol­
nego; harcerze porządku 
ją ul. Harcerską; reali­
zują swe zobowiązania 
uczniowie szkoły nr 11.

Dziś rozooczyna prace 
społeczne dla miasta 500 
marynarzy i oficerów

*• . . . i
wicemim- % 
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Wygolcie
państwową

ii iuutawlanych
Wgiuzeża
Z okazji obchodzonego po 

raz pierwszy w kraju — 
„Dnia Budowlanych”, na u- 
roezystej akademii w Gdań 
sku, przewodniczący Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Piotr Stolarek 
w imieniu Rady Państwa 
udekorował zasłużonych pra 
cowników budowlanych Wy­
brzeża wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Piotr 
KUMUŚ z wejherowskiej 
cementowni i Franciszek 
SZMULTA z Przedsiębior­
stwa Budownictwa Inżynie­
ryjno - Morskiego udekoro 
wani zostali Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wacław GÓR­
SKI z PBIM — Złotym 
Krzyżem Zasługi. Wielu pra 
cowników budownictwa o- 
raz aktywistów związko­
wych otrzymało odznaki 
Przodownika Pracy Socja­
listycznej, Złote Odznaki 
Zasłużonego Działacza Ru­
chu Związkowego, odznaki 
Tysiąclecia oraz honorowe 
odznaczenia „Za zasługi dla 
miasta Gdańska”.

Na akademii, na której 
gościł wiceminister budow­
nictwa St. Pietrusiewicz 
wręczono również proporzec 
przechodni zwycięzcy we 
współzawodnictwie o „Zło­
tą kielnię” — Gdyńskiemu 
Przedsiębiorstwu Budowni­
ctwa Miejskiego. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rol­
niczego z Wejherowa otrzy 
mało zdobyty za wyniki dzia 
łalności ub. roku — propo

Mar. Woj. Postanowili 
oni uporządkować wal ko 
lejowy wzdłuż torów od 
ul. Czołgistów do Bator- 
rego. Wał trzeba naprzód 
przekopać i przegrabić, 
na te roboty przewiduje 
się 2 dni. Od poniedział­
ku przez cały następny 
tydzień marynarze będą 
nawozić nową ziemie i 
pracować przy zaziele­
nianiu oraz obsadzaniu 
wału krzewami.

(Jar.)

| UchwaSa

i Miejskiej ” ' "
Partyjnej w Sopocie
Jak już informowaliś-

♦ my, onegdaj odbyła się 
w Sopocie miejska kon­
ferencja partyjna, po­
święcona omówieniu do­
tychczasowego przebiegu 
ogólnomiejskiej dyskusji 
nad tezami XV Plenum 
Partii.

Uczestnicy konferencji 
podjęli uchwałę, w któ­
rej stwierdzają, że tezy 
przedzjazdowe zyskały 
wśród społeczeństwa so­
pockiego pełne, całkowi­
te poparcie. Świadczy o ♦ 
tym przebieg dyskusji i 
przeprowadzanych w za- % 
kładach pracy i instytu- f 
cjach, w której zarówno | 
członkowie partii, jak i ♦

♦ bezpartyjni zastanawiali |
♦ się wspólnie nad forma- ? 
i mi i metodami wcielania J
♦ w życie wskazań partii. ♦ 
$ Uchwała zaleca rów- | 
| nież dalszą popularyzację |
♦ tez przedzjazdowych, pod | 
$ noszenie inicjatyw i wy- ♦
♦ siłków w kierunku peł- f
% nego wcielania ich w ży * 
5 cie. ?
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦i

Odpowiedzi prawnika
MARIA N. Z WRZESZCZA. - 

Alimentów od męża na syna 
należy dochodzić sądownie. Wy 
sokość alimentów zależy od 
usprawiedliwionych potrzeb sy­
na i możliwość? majątkowych 
oraz zarobkowych obojga ro­
dziców. Nie ma natomiast ta­
beli, która by określała wyso­
kość alimentów w postaci pro­
centu wynagrodzenia każdego 
z rodziców. Dlatego też nie mo 
żerny z góry określić w jakie) 
wysokości sąd zasądzi alimenty 
w konkretnym przypadku. Za­
sądzając alimenty, sąd weźmie 
pod uwagę to, w jakim stop­
niu mąż Pani przyczynia się 
do pokrywania interesujących 
Panią świadczeń lokatorskich.—o—
Badania
rentgenowskie płuc
mieszkańców Orani
W dniach od 11 do 15. V. w 

godzinach od 14 do 17 przewi­
dziano badania rentgenowskie 
płuc mieszkańców Osiedla nr 

a 27 (Oęunia) — Rej. ADM nr 
" ; 7/II.

rzec r-rzschodni Prezydium j Badania, którym podlegał?
WRN ufundowany dla naj- wszyscy mieszkańcy od lat 11)
lenszeffn rsrzedsiebiorstwn i odbywają się w Przychodni Ob lepszego przeusięniorstwa. . wodowej przy Alei zwycięstwa

(*»■) nr 39 we Wrzeszczu.

nie kierowcy, lecz sami prze 
chodnie...

Posłużmy się danymi za 
pierwszy kwartał bieżącego 
roku: w Gdyni w tym cza­
sie wydarzyło się 35 po­
ważnych wypadków ulicz­
nych oraz 31 — drob­
niejszych, tj. takich, w któ 
rych udało się uniknąć po­
ważniejszych konsekwencji.

W pierwszej grupie 35 
wypadków aż 18 spowodo­
wali wyłącznie przechod­
nie. Oto plon: dwie osoby 
(obydwie powyżej 70 lat) zo 
stały zabite, 10 — ciężko 
rannych, 23 — odniosło
fżejsze obrażenia. Uszkodzą 
nie pojazdów szacuje się 
na 110 tys. zł.

Ostatnio w Gdyni upo­
rządkowano Pasy przejść 
dla pieszych. Oznaczono ja 
widocznie białymi pasami 
lub „zebrami”. Jak wiado­
mo są to jedyne miejsca, 
którędy wolno jest pieszym 
przechodzić przez jezdnię. 
I dlatego w ślad za ozna­
kowaniem przejść pójdą te­
raz represje karne za na­
ruszanie ogólnie obowiązu­
jących przepisów drogo­
wych. Funkcjonariusze MO 
zostali zobowiązani do ka­
rania mandatami tych wszy 
stkich, którzy nie będą się 
— w imię własnego bezpie­
czeństwa — stosować do 
przepisów. Dobrze, że skoń­
czono wreszcie z wszelkimi 
formami „nauczania”, „na­
pominania”, „pouczania”, 
bp widocznie nie trafia to 
do ludzkiej wyobraźni. A 
zbyt wysoka jest cena, jaką 
płacimy za własną lekko­
myślność i lekceważenie za 
sad poruszania się po jez­
dniach.

Zwykle narzeka się na 
kierowców, twierdząc, że to 
oni powodują wypadki, że 
zawsze oni sa winni.

Oczywiście nie można po 
padać z jednej ostatecznoś­
ci w drugą i twierdzić, że 
wyłączną winę za liczne wy 
padki ponoszą tylko piesi, 
ale przykład Gdyni skłania 
do twierdzenia, że gdyby, 
przechodnie byli uważniej­
si — rejestry wypadków 
byłyby o połowę mniejsze.

I jeszcze jedno: w oma­
wianym tu okresie nie 
stwierdzono ani jednego 
przypadku pijaństwa u kie­
rowców. Natomiast plagą 
Gdyni — i chyba nie tylko 
tego miasta — są przechod 
nie - pijacy. E.

-------9-------

Ho odebrania 
w komisariacie MO

Kto zgubił w Sopocie na ul. 
Grunwaldzkiej przy Toto-Lot- 
ku zegarek damski, produkcji 
radzieckiej, koloru białego, pro 
szony jest o odbiór w KM MO 
w Sopocie, ul. 20 Październi- 
ka nr 736, pokój nr 19, od godz. 
14 do 16, oprócz sobót.

-------W--------

Nowy zarzqd PTTK
w Sopocie
Przed kilkoma dniami odbył 

się w Sopocie II Walny Zjazd 
Delegatów PTTK. Delegaci do­
konali wyboru nowego zarządu 
oddziału miejskiego. Prezesem 
został ponownie mgr Stanisław 
Teodorowicz, jego zastępcami 
mgr Zbigniew Lipiński (spra­
wy organizacyjno - ekonomicz­
ne) i dr Roman Kuziemski.

Przewodniczącym sądu kole­
żeńskiego wybrano prof. Szym­
borskiego, komisji rewizyjnej — 
Jana Łukasiewicza.

------®--------

Z kr®roi§ci

Nieznany motocyklista wy­
jeżdżający z ul. Elbląskiej na 
Łąkową w Gdańsku wymusił 
pierwszeństwo przejazdu wobec 
autobusu „San” należącego do 
WPK GG nr rej. GK 6270 i 
prowadzonego przez Józefa L. 
Ten chcąc uniknąć zderzenia, 
silnie hamując skręcił nagle i 
najechał na stojący samochód 
chłodnię „Star” nr rej. GK 
7768, która została uszkodzona. 

* * *
Będący w stanie nietrzeźwym 

26-letni Józef Ł., stojąc na 
wysepce przystanku tramwajo­
wego naprzeciw dworca głów­
nego PKP w Gdańsku wszedł 
nagle na torowisko prosto na 
jadący tramwaj linii nr 12. 
Józef Ł. odniósł lekkie obra­
żenia i został opatrzony w Po­
gotowiu Ratunkowym.
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